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Kraków ć Maja — Niedziela, 


- Rok 1854, 


Wychodzi w Krakowie 

Codziennie o godzinie 8'/, rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni 

następujące po świętach. 
Cen a: 
W KRAKOWIE miesięczna 6 złp. — kwartalna 15 złp. 
W KRAJU kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 złr. m. k, 
Przedpłata 

przyjmuje się w księgarni Józmra CzecHa przy Głównym 
Rynku N. 458. 

Pieniądze przesyłają się franco pocztą wprost do BIÓRA 
EXPEDYCYI CZASU wyraziwszy na kopercie „prenumerą- 
cyjne pieniądze“. 


W dalszym ciągu p. Saint Ange tak opisuje 


Kronsztad : 

Poprzedzające wyliczenie tworzy ogólną ilość 12 
warowni, lub wielkich bateryj, uzbrojonych 400 do 
500 działami, możdzierzami i granatnikami najwięk- 
szego kalibru, których ogień wszędzie się krzyżuje. 
Kronsztad jakkolwiek dawna warownia, nie zdawał 
się jeszcze dosyć silnym Cesarzowi Mikołajowi, któ- 
ry dwie nowe warownie: Risbank i Menszyków, na 
morzu dobudować kazał. senorda utrzymują, że 
uderzenie floty na port Kronsztadzki, mało może się 
spodziewać powodzenia, z przyczyny braku przy- 
zwoitćj głębi po ra warowniami, potrzebnćj do ewo- 
lucyj morskich. Ściśnięta przestrzeń, którą okręty 
przebywać muszą, nie mogąc bez obawy wpadnięcia 
na mieliznę manewrować w linii, wystawiłaby je na 
strzały jednocelae, z rozrzuconych warowni, którym 
niemogłyby w równćj liczbie odpowiadać. W razie od- 
parcia zaczepki, kilka okrętów ucierpiawszy silniej, 
musiałoby opuścić szranki boju, a wtedy nieprzyja- 
ciel wyższy siłą liczebną w skutku nie prędko dā- 
Jącego się naprawić uszkodzenia floty, posunąłby się 
z kolsi po klucze morza. 
„ Dotąd dotknęlismy tylko strony południowćj wyspy 
1 miasta Kronsztadu, spojrzyjmy zatem teraz na stro- 
nę jćj północną, mnićj daleko zabezpieczoną, i nie 
posiadającą całkiem takich warowni morskich jak 
pierwsza. Z tćj strony jest także odnoga łącząca się 
z przestrzenią wód petersburgskich, lecz mając za- 
led. wo 4—5 stóp głębokości, niedostępną jest dla 
statków wojennych nawet 3go rzędu. Prócz tego Ro- 
syanie zabarykadowali przystęp pomiędzy krańcem 
pęłnocno - wschodnim Kronsztadu i małym przyląd- 

'em [isi- Ness, dwoma rzędami pslów, między któ- 
remi zatopiono massy granitów. 

Fortyfikacyę miasta e strony północnćj tworzy ta- 
wa g palów mających po bokach lunety z drze- 
wą, a na szczycie okręgu murów sterczą baterye 
w kształcie wśłu nad fosą forteczną, mając każda 
16 armat w strzelnicach z kazamatami. Szaniec za- 
chodni usypany na płaszczyznie wyspy, której całą 


CZĘŚĆ LITERACKO-ARTYSTYCZNA. 
POGADANKI LITERACKIE. 


(Ważność tradycyj — Tradycye Sanockie w po- 
wieściach p. Z. Kaczkowskiego ) 


Dowcipny i oryginalny sędzia utworów literatury Saint- 
Beuve, wybornie wytłumaczył co jest krytyka : „jest to 
coś, co umić czytać, i uczy czytać drugich.“ Jabym mógł 
dodać, że krytyka bywa częstokroć miłosiernym, a nawet 
bohatyrskim czytelnikiem, zmuszonym czyt:ć za siebie i 
za bliźnich swoich. U nas bowiem wszyscy © tém s8- 
dzą, co czytają tylko niektórzy; bo też nieznam kraju jak 
nasz, gdzieby chciano więcój umieć a mnićj się uczyć; 
gdzieby miano więcój pociągu do sądów ogólnych, a mniój 
chęci do nispodległego roztrząsania. Z tego powodu wy- 
robiła sią wielka stronniczość w krytykach dających pe- 
wien ton, tak dalece, iż po pismach czasowych rzadko się 
spotkasz z prawdziwą analizą, a zawsze prawie z prze- 
sadzong pochwałą, zakrawającą na panegiryk, lub z na- 
gang, na paszkwil. To sprawia, iż zamiast prawdziwych 
zdań literackich opartych na stałych pojęciach o sztuce, 
© kompozycyi, © pięknocie, powstaje tylko wrzawa wy- 
krzykników : to piękne! to cudowne| to istny Walter-Skot, 
a to Balzak! dobrze jeszcze, że nie Szekspir, Dant lub 
Homer. — Jak niegdyś na elekcyjnóm polu tęgie piersi 
przeważały wota na tego lub owego kandydata, tak 
' dziś to samo ma się Z artykułami: dziennikarskiemi , 
które niedając odezwać się sądom umiejętnym, forytują 
swoich kandydatów zupełnie na sposób żurnalów mód, 
propagujących formę nowego kapelusza, lub mantyli, do- 
póki ta się niezużyje i nową zestąpioną nie będzie. Nie- 
znam nio szkodliwszego jak panowanie mody w literatu- 
rze; nie jeden bowiem piszący, któremu się udało coś 
nieźle; nieidzie już dalej; tylko zostaje własnym swoim 
naśladowcą, rozrabiając późnićj w grube tomy, ig razu 
W szczupłych, lecz misternych mieściło się ramach. Taki 
modny autor natychmiast tworzy sobie estetykę dla wła- 
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szerokość zajmuje frontem swoim w formie piły, ma 
przed sobą szeroki rów, wpuszczający wodę morszą 
obiema swemi ujściami. Zewnątrz tego frontu, w od- 
ległości milowćj cztery SĄ fortyfikacye do odpierania 
morza od wyspy z obu stron jéj zachodniego krańca. 
Najgłówniejszą z nich jest forteczka Alexandrowska, 
ujęta pomiędzy cztery bastiony, wzmocniona bateryą, 
obróconą ku południowi kanału, redutą Michajłowską 
i okopem w formie haku zajmuj cym w téj stronie całą 
szerokość wyspy: U krańca B a resztą widać je- 
szcze bateryą Czyli redutę okrągłą, nazwaną waro- 
wnią Katarzyńską. Mielizny panujące w około wyspy, 
granitowe warownie i baterye na południu, fortyfńi- 
kacye północne i przy zachodnim raaa. i kilkaset 
dział zewsząd Beas. napadającym wymierzonych, 
tworzą obraz, tórego grożny widok miał w myśli 
Cesarz Mikołaj, kiedy niedawno z uśmiechem ironii 
powiedział: Ciekawym g którego końca wezmą się 
do atakowania Kronsztadu. 

Byłoby nadzwyczajnie tradnem przypuszczać atak 
do podobnego miasta. Położenie jego zdaje się jednak 
robić możliwem zmuszenie go głodem w skutku dłu- 
giéj blokady, do kapitulowaria, zapominać atoli nie 
należy, że morze przez 4 miesiące w roku pokrywają | 
lody, tworząc tym sposobem na saniach komunikacyą 
u Petersburgiem, i że gdyby blokująca eskadra do- 
zwoliła się zaskoczyć lodem, byłaby do poddania się 
zmuszoną przez oblegające JĄ w akta razie wojsko 
lądowe, i wystawioną una cel dział? sprowadzonych 
z Petersburga. 

Być jednak może, że z flotą rozrządzającą zna- 
cznym oddziałem wojska i flotyllą, dałoby się usku- 
tecznić wylądowanie na ostrym krańcu lub na półno- 
cnym brzegu wyspy. Flota mieć powinna na pokła- 
dzie galary i łodzie do przepłynięcia na ląd i ró- 
wnocześnie flotyllą zaopatrzoną w działa do bombar- 


dowania, wspierać krok stanowczy. Forteczka na za- 
chodnim krańcu z swojemi przyległościami iqotylli 


północny z szańcem z palów, łatwoby uległy 
liczcćj, dobrze uzbrojonćj i mogącój za każdą salwą 
wyrzucić 50 kul, bomb lub granatów. Wylądowaćby 
można w domu letnim gubernotora na brzegu półno- 
cnym, gdzieby się natychmiast obwarować należało, 


snego użytku: podobałem się, a więc to mój arcywzór, 
podług którego będę już wszystko robiłl— i robi, ale 
już nie tworzy, nie studjuje więcćj; pierwiastkowa woń 
natchnienia coraz w subtelniejsze rozdziela się cząsteczki, 
życie ulatnia się, maniera zostaje i trwa tak długo, jak 
wiosenna moda: /espace d'un matin, 

e się piszący oprzeć temu niemoże — nic dziwnego; 
autorowie nie są wyłączeni od zwykłych ludziom słabo- 
ści; ale że ci, co pióra swego używają, aby Wumaczyć 
czytelnikom naturę literackich utworów, wykazywać ich 
zalety i wady, ulegają takió; słabości schlebiania, biją w trą- 
bą pochwalaą z gorączkowym zapałem — to już dowodzi 
albo koteryjności, albo nieumiejętności sądzenia. Ostatnie, 
czyli brak sądu, najgęścićj się zdarza, a głównie w tém, 
że krytyk niewiedząc w jakićj kategoryi pomieścić są- 
dzony utwor, zawiesza go albo w obłokach odurzających 
kadzideł, albo szarza po błocie. Pierwszy z tych dwóch 
przypadków spotkał powieści p. Kaczkowskiego, 0 których 
chcemy pomówić w niniejszym artykule zamierzającym 
rozbiór ich spokojny i bezstronny — gdyż dotąd słysze- 
liśmy same tylko wykrzykniki, same wielkie słowa a mię- 
dzy innemi, że prześcignął autora Listopada, że to pra- 
wie Walter-Skott Sanocki. Wprawdzie jak w Szkocyi, 
tak i w Sanockióm są góry, ale nie idzie zatóm, aby Mur- 
delio miał być Guj- Mannaryngem, Bracia szlubni — 
Wawerleyem. Sam p. Kaczkowski nierad zapewne tym kom- 
promitującym eksklamacyom, które go nieuczą, które na- 
wet nietłumaczą natury jego utworów, ani ich stawią na 
tóm miejscu, z którego sąd umiejętny i zimna rozwaga 
wyruszyćby ich niemogły. s 

Główną zasługą p. Kaczkowskiego Jest pochwycenie tra- 
dycyj utrzymujących się jeszcze w Sanockióm, tym za- 
kątku naszego kraju, gdzie najdłużej przechowywał się, 
nietyle staroświechi, ile szlachecki z końca 18go wieku 
obyczaj, — Ziemia ta, stojąca na boku różnych prądów 
cywilizacyi nowoczesnój, pielęgnowała dłużej żywot pa- 
tryarchalny i towarzyski; i kiedy wszystko w okół się od- 
mieńiało, ona niewyzuwała się Z właściwój sobie fizyc- 
nomii. Fizyonomia ta i ten obycza), noszące cechę swoj- 
ską, a zatóm dość względem reszty oryginalną, mog 
dostarczyć wiele kolorytu i rysów zajmujących pisarzowi 


CZAS 


jako 
ak $ 


Przyjmują się 
OGŁOSZENIA, ROZPRAWY, ODEZWY wszelkiego rodzaju. 
DONIESIENIA literackie , księgarskie , handlowe, przemysłowe 

rolnicze itp. 
UWIADOMIENIA tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. 
Za opłatą 
od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 grp. 
następne po 8 grosze — z dopłatą po 10 krajcarów za każdą 
publikacyą na stępel rządowy. 
Listy 

niefrankowane nieprzyjmują się, wyjąwszy od stałych lub zna- 
nych korespondentów. 
IMIĘ” Numer pojedyńczy kosztuje 10 groszy. 


potem posuwając się przez domy i ogrody tworzące 
niejako przedmieście zewnętrzne ku zachodniemu fron- 
towi, otworzyć drogę komunikacyi. 

Ponieważ wielkie warownie kanału z czterema 
piętrami bateryj mają pewną przewagę nzd płaszczy- 
zną wyspy, dla zneutralizowania więc siły szkodze- 
nia, wznieśćby potrzeba szańce poprzeczne i parape- 
ty, osłaniające od ognia z boku i ztyłu. Spodziewać 
się również należy niemiłego powitąnia bomb. Ro- 
botę wzniesienia pierwszych szańców w ciągu dwóch 
nocy ukończyć można, jeżeli flotylla znajdzie na swo- 
im pokładzie dwa tysiące koszów ochronnych, zna- 
czną ilość faszyny, 4 tysiące worów ziemi, nie mó- 
wiąc już o szuflach i motykach. Z temi środkami pod 
ręką okopać się można z największym pośpiechem. 
Dwie tylko warownie, warownia Konstantyna i 
Piotra tak są zbliżone do wyspy, że ogień ich jest pe- 
wnym i skutecznym. Lecz niema niepodobieństwa o- 
panowania wielkich bateryj południowego brzegu, 
bateryi Kotliny i warowni Piotra, których front najle- 
piój uzbrojony zwraca się ku kanałowi, a które z te- 
go powodu ostrzeliwano być winny z strony odwro- 
tnój i atakowane od strony wejścia. Opanowawszy te 
baterye przybrzeżne, równą siłą uderzyć można na 
warownie morskie. Natenczas nastręcznją się wszel- 
kie środki, jakie flota posiada w artyleryi i w zapa- 
sach wojennych. Gdyby w skatku opanowania bate- 
teryj brzegowych zniszczyć można najbliższe waro. 
wnie w morzu, flota poruszaćby się mogła z mniej- 
szem o połowę niebezpieczeństwem, i nie kusząc się 
o zdobycie przejścia do warowni Kronslot, gdzieby 
musiała uledz, mogłaby wspierać operacye oblężni- 
cze, nie dozwalając nieprzyjacielowi wylądowania 
w celu niszczenia robót. 

Wyobrażmy sobie okop jeżeli nie braknie koszów 
żywo usypywany i prze ony aż do fosy miejsco- 
wćj. Tam wznieść należy bateryę dla bombardowania 
Kronsztadu, zniszczyć arsenały i spalić flotę w po- 
środku jćj portów. Lecz bacząc na luźną załogę miej- 
scową i na posiłki przybyć mogące z Petersburga 
w razie oblężenia, ważne to działanie wymagałoby 
25—30-tysięcznej armii. 

Uważaliśmy za potrzebne większy dać rozmiar 


Da EET 
powieści; a to głównie z tój strony, że do rozpowiadań 
o dawniejszćj szlachcie, zanadto stereotypowanych i zuży- 
tych przez wielu piszących, zanadto tchnących konwen- 
cyonalną manierą, przymięszała się cząstka prawdy, przez 
co i więcój życia wstąpiło w postacie dawne, i więcój 
rzeczywistych opisów nadało im niejako historyczny in- 
teres. Tak tedy p. Kaczkowski dostawszy takie tradycye 
użył je do swoich powieści; ale że tradycya nierówna 
tradycyi, więc i te, które on sobie przyswoił, należą 
bardziój do warstwy niższój, odnoszącój się do powsze- 
dniego, więcój rozrzuconego , niż publicznego życia. Prócz 
wzmianek o konfederacyi Barskićj, która że tak powiem, 
jednóm skrzydłem zaczepiła o te góry, wszystko obraca 
się w kole pospolitych pijatyk, burd jarmarcznych, zja- 
adów, procesów, konkurów, wykradzeń itp. 

ə jest inna jeszcze strona wyższćj tradycyi 
cój w głębszą przeszłość, pokazującój poważne i wielkie 
oblicze narodu, wyprowadzającćj na widownię figury na 
pół historyczne, charaktery szlachetnie wzniosłe, umysły 
widzące szerzój i dalćj, trzymające ster pojęć'i d 

A PePe ymają poję ucha 
publicznego, niemnićj ducha rodziny — że jest inna je- 
szcze tradycya, o tém przekonywamy się z poematów W. 
Pola, jak: Zgoda Senatorska, Sejmik w sądowej 
Wiszni lub Czasy konfederackie osnutych także na 
Sanockich tradycyach zasłyszanych z ust poważnych star- 
ców, którzy sami należąc do nich, mogli byli jeszcze pa- 
trzyć na ludzi i wypadki mające więcój niż powszednią 
wagę. — Tak tedy jedae kompletując się drugiemi, dopie- 
ro przedstawiłyby rzetelny obraz; inaczój bowiem, wzięte 
li ze sfery poziomój, niezawsze korzystne dadzą wyobra- 
żenie o ‘ém minionóm spółeczeństwie, które aczkolwiek 
w części minęło, niemiało przecież tych warunków roz- 
kładowych, jakie przygotowują upadek wszelkich spó- 

w. 
ir odkąd począła + erme ns elementu piszącym, 
nie zawsze popadała w szozę*iwe ręce, jedni obracali ją 
na swoje koło, podsuwając dzisiejsze wyobrażenie i teo- 
rye i ci najgorze jéj dokuczyli; inni traktowali zbyt lek- 

jako materyał, który potrzeba przeżuć i zużyć, a nie 
jak świętość narodową, jako jedyny klucz do tajemnic 
dziejowych; najlepsi tylko umieli tradycyę oprawić jek 
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opisowi sławnego portu w Kronsztadzie z powodu 
interesu, jąki w obecnych okolicznościach łączy nas 
u tą wielką cytadelą morską. Jeżeli umieliśmy być 
zrozumiałymi, możną teraz uobecnić sobie topografią 
Kronsztadu i ocenić całą jego ważność, nie tylko ja- 
ko największego w Rosyi arsenału morskiego, lecz 
Jako handlowego portu zaopatrując go Petersburg i 
fortece tejże stolicy nad Baltykiem. Zdobycie Kron- 
Sztadu, jeżeli Kronsztad nie jest niezdobytym, dot- 
kliwszy cios zadałoby cesarstwu jak strata 10 pro- 
wincyj, gdyż stałoby się stratą marynarki. Peters- 
barg byłby oblężonym przy ujścia Newy, i bombar- 
dowanym przez fl tyllię wspieraną z tyłu współdzia- 


łaniem flsty będącćj panią Kroosztadu. Przypuszcze- 


nie to maićj jest niżeli się zdaje urojonem. Dla tego 
to rząd rosyjski około tego portu nagromadził naj- 
straszniejsze środki obrony. Piotr W. zakładając swo- 
ją stolicę, założył także Kronsztad, w czóm podzi- 
wiać należy jego jeniusz, wiedział bowiem, Że bez 
Kronsztadu wspaniały Petersburg byłby tylko por- 
tem małych statków przybrzeżnych, któryby w da- 
nym razie mogły blokować i bombardować szalupy 
kanonierskie. 


HKMorespondencya Czasu. 


poz % Wiedeń 4 maja. 

_& Wyjazd Aroyksięcia Alberta do armii stojącój na gra- 
nicy Serbii, dsje do mniemania, że cawila się zbliża, 
w kłórój Austrya weźmie czynny udział w wypadkach na 
Wschodzie. Głosy pragnące połączenia sił cesarskich z si- 
fami, które już Rosya ma przeciw sobie w Turcyi, zaczy- 
nają się wzmagać. Wszakże spokojnie o rzeczach sądzą- 
cy czują, że łatwićj byłoby rozstać się z polityką osta- 
tnią i umiarkowaną, jakićj się gabinet cesarski dotąd trzy- 
mał, niż obrachować wszystkie następstwa, jakieby krok 
ten mógł za sobą pociągnąć. Wystąpienie w obronie Tur- 
cyi byłoby w tćj chwili dla Aostryi zawczesnem: przy- 
łączenie się do wojny, którą Anglia i Francya wypo- 
wiedziały Rosyi, byłoby jeszcze trudniejszem do uspra- 
wiedliwienia, Austrya zgromedziła pod swoje hasło, które 
na cywilizacyi, prawie i swych własnych opiera interesach, 
całą środkową Europę, i na tak przeważnem stanowisku 
będzie zapewne czekać spokojnie dalszego obrotu wypa- 
dków, bacząc z jednćj strony na pokój ogólny, z drugiój 
na swe i swych sprzymierzeńców, z sąsiedniemi państwa- 
mi stosunki. Traktat zawarty z Prusami opiera się, jeśli 
się nie myię, głównie na tój podstawie. Jest to broń o0- 
bosieczna, złożona w rękach silnych i rozważnych; wschód 
i zachód mają to przekonanie, i jek A a H pośredni- 
ctwo Austryj, tak szanować zapewne będą jéj zbrojną 
neutralność. Przyjdzie chwila, gdzie ta pozycya Austryi 
będzie właśnie decydującą w sporze, Cierpliwość jest 
wielką cnotą nawet i w polityce, owoż w dziejach Austryi 
Jest to prawie tradycyjna cnota. 

Stolica wraca zkażdym dniem do swego zwykłego to- 
ku. Wysocy goście przybyli na zaślubiny JCM, z za gra- 
nicy, już się rozjechali lub wkrótce rozjadą. Członkowie 
rozmaitych deputacyj, urzędnicy prowincyonalni i cały 


drogi diament w zł»to i srebro poetycznćj twórczości. Za 
rzetelną zasługę poczytać należy p. Kaczkowskiemu, że 
nieposzedł sladem pierwszych, za mniejszą, że nie osta- 
inich. W powieściach jego nieznachodzimy nigdzie owych 
dążności do propagowania pewnych teoryek, choćby z po- 
gwałceniem prawdy dziejowój 1 zdrowego rozsądku; ni- 
gdzie niewideć aby umyślnie fałszował mowę lub czyny 
swoich bobatyrów, dla przypodobenia się jakiój koteryi, 
i zyskania jéj oklasków. Co mu tradycya przyniosła stara 
sią pogodzić o ile może z prawdopodobieństwem; fakt 
zachowu e; lecz za to pozwala sobie niezważać na epo:i 
i wprowadzać nazwiska osób i rodzin, jakichby może nie- 
pokszały rzeczywiste tradycye ziemi Sanockićj. 

Nie więcćj on swoje figury ceni, niź pisąrze komedyi 
obsługrjący się Damonami, Orgonami, Zacniewskiemi i 
F.utyń-k.emi. Z tego powodu, ponieważ wielką wagę przy- 
wiązu,ę do wiarogodności tradycyi, starałem się zasięgnąć 
w tój mierze wiadomości od osób zażyłych w Sanockiem, 
a nawet znalazłem takiego Sanoczanina, krew czystą, któ- 
ry miał gotową reklamacyę przeciw niehistoryczności i 
nieautentyczności niektórych nazwisk i domów ; lecz żeby 
to zakrawało coś na supplement do Niesieckiego, niemo- 
głem podobnego aktu dać na użytek publiczny. Owóż 
z poszukiwań jekie w wątpliwościach tych przedsię- 
wziąłem, pokazało się że p. Kaczkowski miał tradycye, 
ale je niedokładnie zbadał, a raczćj wziął za lekko. Nie- 
nastawałbym jednak na to, gdyby w jego powieściach 
grała sama fantazya, któréj przecie wolno pne, A 
i przerzucać ludźmi, wypadkami i czasami, ja gk s po- 
deba; lecz właśnie wszędzie przebija W nich ta chęć po- 
kazania się wiernym tradycyi, to Ścisłe, drobiazgowo 4 
wet skopiowanie owoczesnych form, barw, aż do języka, 
Widać że tradycyą miał na myśli, że mu o nią szło nio- 
raz więcej, niż o jakie gwałtowne efekty teatralne — a je- 
dnak użył jój tylko powierzchownie, a raczój jak mate- 
ryał z którego różne rzeczy dają się wykroić. Jakoż czy- 
tając powieści pana K. czy to odnoszące się do czasów 
saskich, czy do późniejszych Stanisławowskich , mógłbyś 
wnosić, że te góry Sanockie, tak nabite były osiadłemi 

omami szlacheckiemi jak góry Kaledonii klanami; że tam 
od wieków dziedziozyła ziemię, ta szlachta przesuwająca 


| 
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Hum ciekawych powoli się rozsuwa. Lecz życie nowe po- 
zostaje we dworze, i jego wpływ dobroczynny da się nie 
raz uczuć w najodleglejszych zakątach państwa. N. Pani 
i N. Pan przepędzili wczoraj wieczór w Cyrku, gdzie li- 
czna i świetna publicznyść przyjęła ich z prawdziwym 
entuzyazmem. 
na a A - 
Z nad granicy rosyjskiéj 3 maja. 

Wiecie zapewne jek nadzwyczajne czyni Rosya uzbroje- 
nia i przygotowania do walki, przy których środki wojen- 
ne przedsięwzięte przez Anglią i Francyą dziecinną igra- 
szką być się wydają. a pierwszy kwietnia ukończono 
w całem cesarstwie TOSyjskiem pobór wojskowy, który 
200,000 ludzi do armii dostarczył, a w Królestwie Pol- 
skiem wkrótce nowy TOzpocznie się pobór, gdyż <zynności 
konskrypcyjne skończone, Przez świeży ukaz cesarski do 
ministra wojny, armia do 800,000 zwykle licząca na sto- 
pie wojennćj, o '/, POWiększoną zostanie, do czego użyci 
będą nowo pobrani rekruci; takim sposobem w krótkim 
czasie Rosya armią regularną do miliona żołnierzy liczą- 
cą wystawi, Cała południową granica cesarstwa, Od mo- 
rza Kaspijskiego do Orsowy okryta jest wojskami na trzy 
armie podzielonemi: armią Kaukazką pod wodzą jenerała 
Read, Czarnomorską pod dowództwem księcia Menszyko- 
wa, i Naddunajską prowadzoną naczelnie przez księcia Pa- 
skiewicza, Na granicy północno-zachodnićj od Połągi do 
Archangelu nagromadzone są również wielkie siły. Na 
tych to wybrzeżach stoją korpusy gwardyjskie i grena- 
dyerskie. W środku państwa około Moskwy i Kijowa two- 
rzy się armia rezerwowa. Jedynie dawne Królestwo kon- 
gresowe, ogołocone jest prawie z wojsk, w porównaniu 
z innemi granicami, gdyż tylko pierwszy korpus piechoty 
do 50,000 liczący, wtym kreju i to zdala od granicy jest 
rozłożony. Zdaje się stąd, iż Rosya nie obawia się napa- 
du na tę najdalój ku zachodowi wysuniętą granicę, która 
do środka Europy wkracza, Chociaż wielkie magazyny, 
zebrane liwerunkami przymusowemi od właścicieli ziem- 
skich, założone są w Królestwie Polskiem na dwóch li- 
niach: na linii drogi bitój z Warszawy do Krakowa w Ra- 
domiu, w Kielcach i Miechowie — i na linii kolei żelaznćj 
w Piotrkowie, Częstochowie i Wieluniu, jednak żadnych 
prawie wojsk regularnych z tój strony Warszawy niema, 
Lecz przed kilkunastu dniami pojawił się w gubernii lu- 
belskiój liczny korpus ciągnący od Wołynia ku zachodo- 
wi... Mówią, lecz tylko mówią, że ma być zsłożóny je- 
den obóz w okolicach Janowa, drugi w pobliżu Kielc, 
trzeci pod Częstochową». Głęboki spokój panu,e w Kró- 
lestwie Polskiem, całem zajęciem ludności jest płacenie 
podatków, dawanie rekrutów i liwerunków. — W środku, 
w sercu Cesarstwa około Moskwy, Nowogrodu, Saratowa 
wre wielki zapał dla wojny; w ogólności lud wielkoro— 
syjski upatruje w wojnie dzisiejszój bój za wiarę prawó- 
sławną; stronnicy panslawizmu rosy,skiego widzą w nićj 
walkę o wielkość i potęgę słowiańskićj Rosyi. Jednak 
stronnitcwo to nie jest jeszcze zupełnie zbudzone, rząd 
nie podnieca go silnie... W Małćj Rosyi jednak i na wy- 
brzeżach Cesarstwa, tam właśnie, gdzie się obawiają klęsk 


Przekonanie jest ogólne, iż chociażby cała Europa wy= 
stąpiła przeciw Rosyi — o czem bardzo wątpią — Cesarz 
się nie cofnie. 


Berlin 4 maja. 

+ Konwencya, albo wedle urzędowój nazwy traktat ali- 
ansu austryacko - pruski jest już i przez tutejszy gabinet 
ratyfikowany. Stało się to w d. 2 b. m. w hotelu mini- 
sterstwa spraw zagranicznych. Pisano już wiele o zna- 
czeniu i dążności tego traktatu, porównywając go z tra- 
ktatem francusko-angielskim i dsjąc obudwom za wspólną 
podstawę protokół wiedeński z 9go kwietnia, lubo tekst 
osnowy pierwszego nie jest dotąd w szczegółach wiado- 
my. Wczorajszy Monitor francuski, ogłaszając tekst pro- 
tokółu wiedeńskiego, dołącza do niego kalka własnych 
uwsg, w których oświadcza: że protokół rzeczony jest 
związkiem pomiędzy czterema mocarstwami zawartym 
w celu. utrzymania pokoju, w celu porozumienia się wzglę- 
dem środków, przez które 'Turcya ma być ocaloną isku- 
tecznemi gwarancyami w bycie swym zabezpieczoną. To 
według Monitora ma znaczyć: że Austrya i Prusy poj- 
mują równie jak Francya i Anglia konieczność przepisa- 
nia Rosyi takich warunków, aby w przyszłości nie była 
w stanie naruszać spokojności Świata nowemi wybuchami 
ambicyi, Państwa niemieckie, powiada Monitor, Są w ró- 
wnćj zgodzie, jak państwa zachodnie. Jeden akt trudnym 
był do zawarcia, lecz z obu stron wzięto stanowcze de- 
cyżye; a między niemi także decyzye ewentualne. Traktat 
berlński, późniejszy od protokółu wiedeńskiego, orzeka: 
że dąży do tego samego celu i oziera się na tych sa- 
mych podstawach, co traktat londyński, Urzędowy Moni- 
tor czyniąc te uwagi, jest zaowu, jsk mu się to dość 
często zdarza, prostym gazeciarzem, który nie przedsta- 
wia rzeczy tak jak są, lecz jak je potrzeba chwilowa, 
stanowisko i dążność polityki gabinetu francuskiego, wre- 
szcie wzgląd na niepokojącą się opinię publiczną przed- 
stawiać każe. Monitor wie, że opinia publiczna nie ma 
dziś we Francyi organu, któryby śmiał zaprzeczyć jego 
od pół roku powtarzającym się a dotąd niesprawdzonym 
twierdzeniom o stosunku państw niemieckich do Zachodu. 
Lecz Monitor powinienby wiedzieć, że już w Anglii, a 
więcój jeszcze w Niemczech, Śmiać się będą z jego ka- 
tegorycznych twierdzeń, a publiczność francuska dowie 
się z Timesa lub z którego z niemieckich dzienników, 
co sądzić należy o tój aż do znudzenia, przez usta Ce- 
sarza Francuzów i przez wszystkie jego organa powta- 
rzanój jednomyślaości czterech mocarstw. To nieustające 
powiertsiio; że państwa niemieckie muszą trzymać i dzia- 
ać wspólnie ż Zachodem, że nie mogą mieć innéj jak 
Zachód w sprawie wschodnićj polityki, zdaje się być we 
Francyi środkiem przymusowego wpływania na decyzya 
państw niemieckich, tymczasowo moralnie; gdy to nie po- 
może, fizycznie: środkiem więc draźniącym za każdóm 
odebraniem przeciwńćj wiadomości coraz silniój opinię 
publiczną we Francyi przeciw państwom niemieckim, 
środkiem wreszcie wskazującym na ewentualności, o któ- 
rych obecne stosunków położenie mówić jeszcze nie do- 


wojennych, duch jest trochę sKumiony i wylękły, wyją- | zwala. T'mes zna lepiój wartość i cel wspomnianych wy- 


iż z wyjątkiem podgórza sanockiego, reszta górskich ob- 
szarów była albo królewszczyzną, albo komplexem ma- 
jątków takich Ossolińskich, Mniszchów, Stadnickich, toż 
Balów czy Gozdawitów najdawnićj tam osiadłych. Były 
to tak zwane górskie i wołoskie wsie, dokąd panowie 
zjeżdźali zwykle na łowy, spasając psami całą krestencyę 
owsa. O dworach niesłyszano tam w tedy; bo i dziś je 
sołtysostwami zowią. — Gdy zaś ta część kraju dostała 
się pod berło Austry:, dopiero ze sprzedażą królewszczyzn, 
z rozbiciem wielkich imion, drobniejsza szlachta zaczęła 
się powoli posuwać w góry, i W dworach osiadać. Z tego 
powoda myli się p. K. osadzejąc tem szlachtę jeszcze za 
Sasów, każąc jój odgrywać rolę donan. żyjących dzie- 
dziców i possesyonatów; kiedy nawet ma ira caii Poz 
d.ła jako szczegolny casus, iż jaki Ba ese Lipski 
odważył się był osiąść w Wetlinie, blisko pogranicza 
Węgier, gdzie polował na jelenie ! na opryszki — wszak- 
że ta sama tradycya dodaje, iż na tém wygnaniu tak zdzi- 
ozał, że swego języka zapomniał i tylko góralskim gadał. 
Drugi ważny, a może jeszcze ważniejszy szczegół, na 
jaki pragnąłbym zwrócić uwagę» jest wprowadzenie fran- 
cuzczyzny upers«nifikowanej w tek zwanych przez pana 
K. perukarzach. Tutaj także nietyle razi anachronizm, 
ile nielviczność wypływająca Z Samgo założenia, Zało- 
żeniem bowiem jest ten pewnik, iż Sanockie najdłużój 
zachowało swoje tradycye i obyczaje. A zachowało dla 
czego? bo nieuległo wpływowi francuzczyzny, W tóm 
też to najwybitniejszy charakter tój ziemi, zachowanćj, 
jakby dziwnem losu zrządzeniem, aby z tych śladów, 
z tych odłamków pogruchotanych odgadywać całe i wiel- 
'e postacie, które nam przyniosły dzieje, a które nigdy 


+ 


nieożyją, póki- przez nie nieprzeciągnie się nić żywej 
tradycyi, 


Walka żywiołu staropolskiego z przybyszem francuskim 
często przychodzi w powieściach p. K. który w tym wzglę- 
zie przegrywa tylko na temat jaki widzieliśmy w Listo- 
padzie przeprowadzony tak po mistrzowsku, tak skoń- 
czenie, że trudno coś jeszcze dodać; chyba że komu 
chętka przyjdzie zabawiać się nim nieustannie; zapewne 
w moralnym celu aby francuzczyznę obrzydzić, Pominąwszy 


wszy Kurlandyą, która jest kolebką biurokracyi rosyjskićj. | żój aktów. Monitor 


zna je zapewne równie dobrze, lecz 


się w jego powieściach, Tymczasem rzecz niezawodna, jednakże cel moralny, francuzczyzna w Sanockiem , które 


jak powiadziałem, dla tego swój charakter zachowało, że 
jéj nieznało całkiem — znajduje się często upersonifiko- 
waną w figurach wprowadzonych przez p. K. lecz nie- 
szczęściem ubrał w nią autor osoby, o których tradycya 
w cale inaczćj niesie. 

Między innemi dość tu nazwać ojca p. Jacka Fredry, 
a dziada naszego ulubionego pisarza komedyj, który sie- 
dząc na swoim zamsczku w Choczwi, Żyje jak zepsuty 
przesycony libertyn francuz, i p'je szampana. Szampan 
w Sanockiem przed jakie s edmdziesiąt laty,— tegoby się 
trudno spodziewać, tam gdzie pijano węgrzyaa, tem bar- 
++) że i w samćj Warszawie, gdzie szczerze chciano 

yć irancuzami, sławny Komarzewski dostawał go cza- 
sd jako rarylas. Ależ zrobiwszy dziedzica na jednej 

doczwi, takim ptimet em, trzeba go był» poić stosownie, 
Nieprzeczę, że element francuski bardzo na rękę, aby 
czysto swojskie charakiery lepiój się odbijały; jest to mała 
tajemnica powieściopisarska — chociaż rzetelność tradycyi 
na tem cierpi, a nawet zdrowy sąd ostrzega, że w tak 
ubogim zakątku jak gory Sanockie, nie było fortun wy- 
starczających ani na szampana, ani na zamorskie wojaże, 
i to w czasach, kiedy zaledwo magnaci odważali się 
otrzeć o większe stolice. Wiadomo, iż zacny dawnością 
i znakomitemi głowy dom Fredrów, niesłynął w owe czasy 
ogromem fortuny— lecz że w tym rodzie bywały senatorskie 
krzesła— przeto autor wychodząc ż dowiedzionój zasady, 
iż zepsucie sz) z góry, kazał dziedzicowi Choczwi ko- 
nieozoie być francuzem. Przypuśćmy żeby i był nim w i- 
stocie, jakżeżby mógł był okazać się takim w gronie bra- 
ci szlachty? trzeba bowiem wiedzieć, iż owi zamożni pa- 
nowie siedzący w dobrach swoich na piękaóm podgórzu 
Sanockiem, aczkolwiek ulegali panującój modzie francuz- 
CzyZny, i radzi popisywali się nią w stolicy i innych zie- 
miach, jednakowóż raz przejechawszy San, stosowali się 
do żywiołu przemagającego w ich górach —i byli jak dru- 
dzy. Z tój przyczyny tak zwani perukarze w powie- 
ściach p. K., są zapewne tradycyjni — lecz z świeższój 
daty — mogły to być rzadkie excepcye — lecź nie typy» 
a te ostatnie stanowią dopiero główną zaletę kreacyi, 

(Dalszy ciąg nastąpi). 
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 REODIDWOK Se a OAA DEDO 
nie nważa za rzecz stósowną mówić o nich równie otwar- scy otrzymywać codzień wsparcie częścią w żywno- | rze, karabiny, pistolety, bomby, granaty, kule, wszel- 
cie. Times ocenizjąc znaczenie ustąpienia Rosyan z Ma- ści, częścią w pieniądzach, -L.) fka broń palna, skałki, lunty, proch, saletra, siarka, 
łój Wołoszczyzny, powiada: że krok ten jest tanią kon- , NN zbroje, lance, szpady, tornistry, ładownice, siodła, 


ces obioną państwom niemieckim, aby obudzić nano- Wiedeń 5 maja. Pressa donosi, iż w Starćj Orsowie 
we ie w możebność pokojowego pośrednictwa. Po- (na granie wołoskićj) rę posiada teraz konsula. P. 
między traktatem francusko - angielskim z 10go kwietnia Federow, który te ył l sprawował bawi w Wie- 
a traktatem austryacko-pruskim z 20go kwietnia, zacho- dnia dla poratowania zdrowia, a konsulat sprawuje 
dzi, mówi dziennik ten, wielka różnica. Państwa zacho- p, Popow ze sekretarzem P. Rudyńskim. SŁ chać, że 
dnie dały sobie i całemu światu słowo, że nietylko krej rząd turecki dla przeciwstawienia wagi | onsulowi 
turecki od nieprzyjaciela oczyszczą, lecz że i Europę rosyjskiemu, utworzy również konsulat swój w Starćj 
przeciw powtórnemu naruszeniu pokoju przez Rosyę u- | Orszowie. 


i wszelkie rzędy na konie, wyjętą jest od zakazu 
ilość powyższych przedmiotów należąca do uzbroje- 
nia okrętu i jego osady, Rząd obecnie zastrzega so- 
bie, iż do powyższych przedmiotów zakazanych do 
przewozu na morzach okupowanych przez floty nie- 
przyjacielskie, doda inne jeszcze w razie potrzeby. 
Niemnićj poddani duńscy nie mogą przyjmować słu- 
żby u stron wojujących, prócz rotmanienia na wodach 
wyłącznie duńskich. » 

— Stany królestwa szwedzkiego złożyły królowi 
Qskarowi adres z podziękowaniem za oświadczenie 
zamiaru utrzymania neutralności. 

— Rzeczy b. posła angielskiego w Petersburgu 
Sir Hamiltona Seymour odesłane zostały z Peters 
burga drogą lądową, a to nawet na koszt Cesarski 
do granicy pI. Poseł chciał jak wiadomo wy- i 
słania onych morzem na jedynym statku angielskim 
handlowym, który w chwili wypowiedzenia wojny 
stał pod Kronstadtem, na co rząd rosyjski nie ze- 
zwolił, nie chcąc zapewne, aby statek ten powiózł 
Napierowi wiadomość o uzbrojeniach Kronstadtu. 


Turcya. 


O krwawój potyczce pod Czernawodą wd. 22 z. m. 
donoszą jeszcze, iż Rosyanie wytrzymali prawie 18- 
godzinną walkę przeciw urkom , byle uratować trans- 
port żywności przez nich zagrożony, a na który cze- 
kali. W Dobruczy wielki brak żywności, to czego 
Turcy nie zniszczyli opuszczając tę okolicę, to już 
Rosyanie dawno spożyli. Między ludem wielka pa- 
nuje nędza. 

— Eskadra admirała Bruat która leży naprzeciw 
Gallipoli w zatoce Lampsaki na stronie azyatyckićj i 
liczy 4 ckręty liniowe, jest postawiona w możności 
przewiezienia każdćj chwili całćj brygady wojska 
do Warny. 

— Z Hercegowiny 29go donoszą, że Turcy wszel- 
kie czynią przygotowania do blokady Czarno góry. 
Na jeziorze Skadarskiem wystawiono uzbrojone #0- 
dzie, a od strony lądu liczne i gęste kordony opa- 
sują ten kraik górzysty, 

— Kor. Pruska donosi z Bajrutu, i} rzeczywiście 
rząd perski po długiem wahaniu się na czyją stronę 
przechylić się, oświadczył się za zbrojną neutral- 
nością i korpus 30-tysięczny wystawił w prowincyi 
Aderbejdżan; wszelako nie ufają dłagiemu trwaniu 
téj neutralności. W ostatnich. czasach nie przybywają 
już w takićj liczbie ochotnicy ze Syryi. Niedawno 
jeszcze z Damaszku ostatni jenda, pociągnęli na pół- 
noc. Miasto oprócz 800 Kurdów którzy poszli do 
Anatolii, wystawiło w ogóle 2500. ludzi i uzbroiło 
ich, są to wszakże nie miejscowi lecz obcego po- 
chodzenia. Zapał w Damaszku wciąż się jeszcze wzma- 
ga. Od niejakiego czasu pewien kaznodzieja muzuł- 
mański ciągnie za e tłamy ludu, mianuje się na- 
miestnikiem Proroka, tóry po drugi raz pojawi się 
na ziemi, i przybycie jego zapowiada. Nowy guber- 
nator Jerozolimy Jakub pasza kazał w Beit-dżala pod 
Betleem aresztować chrześcian greckich, którzy znie- 
ważyli łacińskiego patryarchę V alerga. Konsul francuski 
p. Botta, który miał w skutku tego spór z władzami 
dawnićj, powrócił z Jaffy do Jeruzalem i w zgodzie 
teraz z nowym paczą. Syrya jest spokojną , lubo Be- 
duini niekiedy napadają dolinę między Jaffą i Sazzeh. 
Drożyzna tu wielka, lecz się spodziewają dowozów 
zboża g Egiptu i Azyi mniejszćj za nadejściem pię- 
kniejszój pory roku. 

Księstwa Naddunajskie. 

Fremden Blatt donosi z Bukaresztu 26go kwie- 
taia. Donosiłem niedawno, że książę Gorczakow na- 
kazał stawiać most powyżej Silstryi przy bagnach 
Dunaj aedag! Most ten ukończony został bez 
przeszkody 21 b. m. gdyż w tém miejscu nie masz 
bateryj tureckich, Aby budowę jego przyśpieszyć i 
złudzić Turków, wyprowadzono przed Silistryę wiel- 
ką liczbę szalup kanonierskich i strzelano do S:listryi 
ognistemi kulami. Wprawdzie działa tureckie rozpę- 
dziły wkrótce łodzie, ale dop'ero teraz pasza komen- 
derujący dowiedział się, że most gotów, iże Rosya- 
nie go przebyli, Natychmiast przeto wytuszył przed 
nieprzyjkciela, i rozpoczęła się krwawa bitwa w sku- 
tku którćj Rosyanie zmuszeni byli cofnąć się do mo- 
stu. W ogóle wzięcie Silistryi nie tak łatwą rzeczą, 
jak sobie to myśleć można. Twierdza ta bronioną jest 
14 bateryami, które w okół kozykowy miotają ogień, 
Trzebaby dużo ludzi poświęcić, ay Ją zdobyć. Ztéj 
bitwy jak również z utarczki jaka zaszła niedawno 
pod Kałaf:tem (mowa tu zapewne o bitwie niedale- 
ko Krajowćj, która miała zajść 24g0) przywieziono 
kilkaset wozów z rannymi. „Krzyżownicyć nie są 
rowpuszczeni, jak to mylnie donoszono, lecz ich rog- 
brojono wszystzich oprócz oficerów, aby zapobiedz 
nadużyciom i rozbojom przez nich popełnianym, Wró- 
cą im broń jak rir hemi iść na nieprzyjaciela, 
7 Widdynia donoszą 28zo kwietnia, že Sàmi- 
pasza obja? zarząd Małćj Wołoszczyzny i zawezwał 
wszystkich urzędników pozbawionych posad swoich 


bezpieczą. Zastrzeżenia tego niema w traktacie państw] — Fgm, baron Hess wyjeżdża napowrot w tym 
niemieckich ; owszem em nad te położyły sobie tylko za miesiącu do Berlina i trzy do czterech miesięcy ma 
cel, strzeżenie szczesólnych niemieckich interesów. Gdy= | tam zabawić. Poselstwo jego tyczy się jak mniemają, 
by więc Cesarz rosyjski opuścił teraz Księstwa, nieporo- konwencyi militarnćj „między Austryą i Prusami, to 
zumienie z Niemcami natychmiastby się skończyło, gdy | jest zastosowania onćj praktycznego. : 
przeciwnie spór z Zachodem trwałby tak jak dawniéj. | — Kreuzzeitung pisze, iż fmp. hr. Leiningen wy- 
Rozumowanie Timesa opiera się na znejomości rzeczy, jechał do Pesztu, będąc Przydzielony do Arcyksięcia 
i dla tego jest trafae. Stawiam ta umyślnie obok siebie gubernatora Węgier jako jenerał ad latus. 

zdania dwóch naczelnych organów zachodnich, aby czy- Ross y a. 


telnik polski, zwykle zbyt skory do przyjmowania za do- ; i i 
« brą monetę wszystkiego, co mu Zachód, szczególnie Fran-| Z pomiędzy licznych doniesień o bombardowaniu 
Odessy, podajemy kilka Szczegółów, Floty już się 


cya przynosi, nie mniemał, że go tylko własnemi osobi- j 
stemi opiniami częstuję, gdy na cały ten dzisiejszy spór oddaliły, a przeto niemasz obawy jak nateraz, aby 
ile możności więcój okiem bszstronuego i zimnego kry- niebezpieczeństwo dla miastą powtórzyło się. Wsze- 
tyka, aniżeli okiem sennego entuzyasty zapatroję się. lako poczyniono liczne Przygotowania, aby w potrze- 
bie stawić czoło nowćj napaści, Podwojono artyleryę 


Mówią, że traktat austryacko - pruski będzie zaraz po ą 
nastąpionćj ratyfikacyi przedłożony niemieckiemu Bundes- bateryj nadbrzeżnych, porozstawiano po publicznych 
placach sikawki i wozy z wodą, powyrywano bruk 


tagowi do przyjęcia. Przyjęcie go w Bundestagu b łoby 
pne „mi. agp „ać na ulicach na barykady, Pozdejmowano dachy, aby 


dla tego ważnym aktem, że dwa naczelne państwa nie- . ) 
mieckie tém silniejby przez tə były z sobą zawiązane, | się zabezpieczyć od pożaru, wywożą w głąb kraju 
stojąc niejako pod kontrolą trzeciego sprzymierzeńca, zboże, którego parę milionów korcy znajduje się na 
To pewna, że w Bundestagu oczekują takowego przedło- | wsypkach, a nowe pó nadciągają z Bessarabii. 
żeni». Dawnićj jednakże twierdzono, że traktat rzeczony | W porcie stoi około 2 cudzoziemskich , a z jakie 
nie Bondestagowi, lecz każdemu państwu niemieckiemu | 100 rosyjskich statków kupieckich. Wojska pokwa- 
z osobna będzie zakomunikowany. To tóż jest rzeczą po- | terowane częścią w mieście , częścią też za miastem 
dobniejszą do prawdy, bo akty podobnego znaczenia, nie koczują obozem. Miasto jednak dużo utraciło , nie 
przypominam sobie w prędkości wedle którego artykułu | tyle nawet w skutku szkód araędzonych przez nie- 
Bundesaktu, powinny być nie w Bundestagu, lecz przyjaciela, choć i te są Znaczne, ile przez spło- 
w Zgromadzeniu Związku niemieckiego obredowane i 
przyjmowane. Zwoływać Zgromadzenie byłoby rzeczą 
zbyt długą. Prędzéj załatwić ją można przez bezpośre- 
dnie zniesienie się z pojedyńczemi państwami. 
Niemasz tu dotąd wcale mowy o mobilizacyi; jednekże 
Tząd przyspasabia wszystko, coby do' postawienia całój 
armii na stopie wojennćj w jak najkrótszym czasie było 
potrzebnóm. Tak niedawno temu ogłosił reskrypt co do 
intwaterurku i dostarczania wiktuałów dla wojska. Nadto 
odbywa się codziennie przegląd pojedynczych pułków 
armii, S 
Konsul pruski w Bukareszcie p. Meusebach, który wszedł 
w kolizyą z władzami miejscowemi z powodu ujęcia się 
ZA aresztowanym przez nie jednym z poddanych niemiec- 
kich będącym pod jego opieką, odebrał rozkaz powró- 
cenia do kraju. Wiadomość że baron Werthern udaje się 
do Petersburga na miejsce zmarłego jenerała Rochowa, 
potwierdza się. — Mamy tu nareszcie zupełną wiosnę; 
wczoraj było 20 stopni ciepła w cieniu. — Wieniawscy 
bawią w Królewcu, i ile widać z dzienników, zachwycają 
grą swą „die Stadt der reinen Vernunft“ , podobnie jak 
zachwycali krytyczny Barlin. 


a nikt nie jest pewny swojćj wPasności , atóm mnićj 
by ją powierzać morzu. Sold, freund daje powód, dla 
którego bombardowanie Odess , które 10 godzin trwa- 
ło, zostało dalój zaniechan m i okręty floty połą- 
czonćj port ten opuściły, Parowiec jeden który wraz 
z 8 innemi statkami krąży? g dala dla obserwowania 
Sebastopolu i floty rosyjskićj tam stojącćj, doniósł 
admirałowi Dandas o niezwykłym ruchu w porcie 
sebastopelskim, tudz eż iż bardzo być może, że flota 
admirała Nachimowa wyruszy. Zaraz więc za przy- 
byciem tego parowca, okręty foty zachodnićj po o- 
świadczeniu iż daléj strzelać nie ędą, odpiyngię na 
burzliwe morze powodowane strategiczną wspaniało- 
myślnością i kiej 4 ze sobą 4 fregaty uszkodzone. 

Ost Deutsche Post podaje w liście z Odessy z d. 
23 t.m. co następuje: Wczoraj w sobotę o 7 rano 
powitały nas nieprzyjacielskie parowce straszliwą 
kanonadą skierowaną przeciw bateryom pobrzeżnym 
stojącym na kończycie „Praktyki“ tak zwanego portu 
chersoneskiego. (Przystań odeska ma dwa mole jeden 
kwarantanny czyli konstantynopolitański, drugi pra- 
ktyczny czyli chersoneski), Baterye nadbrzeżne bro- 
nione były walecznie i wytrzymywały ogień 6 pa- 
rowców do 7éj wieczór, a zatóm przez 12 godzin, 
a artylerzyści póty nie odeszli, póki jedna jeszcze 
armata mogła dawać ognia. Wiele okrętów tudzież 
domy u poriu zajęły się. W samém mieście padały 
kule aż do domu na Kalafati, ale Bogu dzięki mało 
zrządziły szkody, nawet domy na bulwarach Riche- 
liego nie wiele ucier iały. O 7ćj wieczór przestano 
strzelać. Dopis pod Hi 24 mówi: Dziś wszystko spo- 
kojnie; szczególna rzecz, iż jedna kula dosięgła aż 


Lwów 1 maja. Ze wszystkich okolic Galicyi o- 
trzymujemy doniesienia o uroczystościach, które się 
odbyły na cześć zaślubienia Jego c. k. A post. Mości, 
naszego miłościwego Monarchy z Jéj królewiczowską 
Mością Elżbietą Księżniczką ip — Wszędzie 
brała ludność najserdeczniejszy udział pod preewo- 
dnictwem władz rządowych i miejscowych w festy- 
nach, które wyprawione z przepychem i okazałością, 
zaczęły się we wszystkich miastach nabożeństwem 
i — stósownie do Najwyższego rg na = odzna- 
cz r naemi datkami. nawet gminy, CE s 
ktore Naa zoyctiytwośii swejćj do tronu arity do ostatnićj kończyny miasta i utkwiła w dom jen. 
się fupdacyą uwiecznić, jak np. w Stryju, o czemeśmy Gravais, gdzie wiele osób się schroniło; nie Le 
Już w naszćj gazecie pod nr. 96 donieśli. — W Ja- | dziła „ona tam szkody, ale można się z tego przeko- 
ryczowie poświęcono z kassy gminy na wsparcie u- | nać, jakie ciężkie działa posiada flota nieprzyjaciel- 
`bogich miejscowych kwotę 150 r., z których 100 r. | ska. W ogóle, jak dodaje ten dziennik z depeszy, 10 
rozdano pomiędzy 78 chrześciańskich,. a 50 r. po- domów małych zburzono tylko. zy: 
między 76 ubogich izraelickich. — W Żółkwi uzbie- , Korespondent Lloyda z Brodów mówi, iż flota 
rano ze składki pomiędzy urzędnikami i mieszkań- chciała oszczędzić miasto i że bombardowanie było 
Cami miasta kwotę 96 r. 45 kr., które poświęcono tylko demonstracyą. 3 
dla 110 ubogich e rześciańskich, między tymi dano, Dziennik Sun opisując bombardowanie Odessy, mówi 
dla 23 g nich obi4d z napojomi, 30 dzieciom przy- w końcu: Dodać do tego musimy, iż flota angielska 
Liesiono jadło do domu, a prócz tego otrzymał ka- opuściła Odessę na doniesienie, iż flota rosyjska wy- 
żdy z tych ubogich pieniężną kwot po 20, 10 i 6 kr. płynęła z Szbastopolu, aby eskadrę połączoną wziąść 
W m. k. Pomiędzy ubogich gminy Żydowskićj rozda- we dwa ognie. Okoliczność tę wspomnieć należy, 
Ro dla 120 po 1 fancie mięsa, 1 bochenku chleba i gdyż w tym względzie przesadzone obiegają pogło- 
Bo 6 krajcarów. — W Brodach uzbierano od chrze- ski. Kiedy zaś admirał Dandas wypłynął na morze, 

tian 289 r., a od izraelitów 250 r., z których ubo- aby spotkać eskadrę rosyjską, tê owa nie przyjęła 

zy miejscy otrzymal: znaczne datki częścią w pie- bitwy i wróciła do Sebastopolu, poczém flota połą- 

iądzach, częścią w chlebie. — W "Tarnowie rozdać czona zwróciła się napowrót ku Warnie, 

no w miejskim ratuszu pomiędzy 30 zubożałych fa- Kraje Nadbaltyckie. 

Milij wsparcie od 1—5 r. w m. k., 16 osieroconych 3j . 3 

zieci obdarzono każde po 2 r., a 80 kalek, starców Lubo że Times doniósł był już dawnićj o rozpo- 
innych bezs'lnych ubogich otrzymało wsparcie po rządzeniu rządu duńskiego tyczącćm się kontrabandy 
10_50 kr. m. k. Gmina izraclicka wyposiżyła swoim wojennój, wszakże takowe wydanćm zostało dopiero 
Kosztem zaślubion w tym dniu ślabną parę. — W Biale Ogo marca i jest po największćj części ponowie- 
dano dla 200 miejskich ubogich obiad, i nietylko że niem rozporządzenia z d. 4go maja 1803 r, W da- 

tym dniu byli ubodzy zaopatrzeni bezpłatnie, lecz wnym tym przepisie następujące przedmioty poczy- 
Przez cały przeciąg niedostatku, będą ubodzy miej- tanë by y za kontrabandę wcje.ną: armaty, możdzie” 


przez władze rosyjskie, napowrót na swoje miejsca. 


Turcy znajdują w tym kraju wiele sympat;j. Ajentów 
rosyjskich, I werantów i tych wszystkich, którzy bliż- 
sze z Rosyanami mieli stosunki, chwytają sami mie- 
szkańcy i oddają w ręce Turkom. 


Grecya. 


L'Observ. d Athénes z 22go kwietnia mówi, iż u- 
poważniony jest zaprzeczyć wiadomości podanćj przez 
niektóre dzienniki, jakoby sekretarz legacyi rosyj- 
skićj p. Nekładow miał królowi Ottonowi doręczyć 
własnoręczne pismo swojego monarchy. Tenże dzien- 
nik ministeryalny nagania dwa artykuły dziennika 
„Nadzieja“, z których jeden tyczy się zwierzchnic- 
twa Francyi nad Grecyą, drugi przytrzymsnia i re- 
wizyi goelstty greckićj przez parowiec francuski 
„Heron.* Goeletta grecka wypłynęła 11go, a ko- 
mendant francuski nie uczynił ż*dnćj wzmianki przy 
jéj wypłynięciu (z Pireus), ani też wypłynięciu te- 
mu niepraeszkadzał. Nazajutrz goeletta ściganą była 
przez „Herona*, który zagroził jéj zatopieniem, je- 
żeli się niewstrzyma. Goeletta stanęła na wezwanie, 
gdyż wszelki opór byłby bezskuteczny. Zaraz po- 
tém zbliżyły się dwie łodzie okrętowe z marynarza- 
mi i oficerem, którzy zrewidowali statek grecki i ca- 
ły ładunek z którego nierobiono tajemnicy wydobyli 
na wierzch. Wszystkie papiery były w należytym 
porządku. Baryłki z prochem, kule itp. wrzucono 
do morza, niektóre efekta zabrano na statek francu- 
ski. Nota, w którćj reprezentanci Anglii i Francyi 
zawiadomili rząd grecki, iż oba mocarstwa nakażą 
w greckich nawet portach rewidować statki pod pa- 
wilonem greckim, aby zapobiedz dowozowi amanicyi 
dla powstańców w Epirze, dołączoną była ministrowi 
spraw zagranicznych w Atenach dopiero 11go. 

Zatokę Arty strzegą trzy statki: jeden francuski, 
drugi angielski, trzeci turecki; oprócz tego. pod Pre- 
wezą stoi parowiec turecki na usługi Fuada - Effen- 
dego. Arta i Suli napierane przez powstańców, trzy- 
mają się dzielnie. Grecy mają mieć w Epirze 26 
dział i jeden możdzierz do bomb, w proch dostate- 
cznie są zaopstrzeni. Utarczki w Janinie są niede- 
cydojące, wszakże w ogóle powstanie nabiera sił 
i szerzy się. 45go Osman pasza pobił powstańców 
i wziął Petę (w depeszy telegr. napisano Oeta). 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 

Z okazyi poniedziałkowego święta Ś. Stanisława patrona Polski 
przytoczymy, iż we wsi Dojazdowie w bliskości Krakowa, ist- 
nieje podobno jeszcze dotąd wiąz 11 łokci obwodu przy ziemi 
mający, a o którym podanie niesie, iż Ś. Stanisław biskup kra- 


korzeniem do góry. 

— Gazeta Policyjna podaje opis wypadku jaki się zdarzył 
w Warszawie 21go kwietnia. Z zakątka od ulicy Piekarskićj 
ku Podwalowi powolnym krokiem posuwała się wsparta na kiju 
żebraczka w podeszłym wieku, odziana łachmanami, a naprze- 
ciw nićj w tój samój chwili wychodziła z ulicy Kapitulnćj młoda 
kobieta bogato i z wielkim smakiem ubrana. Nagle dama spoj- 
rzała w oczy żebraczce, krzyknęła: „Matko moja!* i padła do 
nóg staruszki. Tłum ludzi zbiegł się i otoczył tę scenę miło- 
ści rodzinnćj, zemdloną damę otrzeźwiono, a doróżka uwiozła 
wkrótce obie tak sprzecznie ubrane niewiasty. Gazeta pomie- 
niona nie mówi, ktoby była ta dama, nadmienia jednak, iż 
„strój jój nie był rażący, a krój i kolory wskazywały gust 
wyższy.“ 

— D. 1 maja otwartą została kolej żelazna z Augsburga 
do Ulm w całój swojćj długości, tak iż obecnie z München do 
Paryża, Calais i Hawru nieprzerwana kolej prowadzi. 

— W Paryżu ciekawość wielkiego świata obudzoną została 
jednym skandalem więcćj. Córka bogatego bankiera zaślubiona 
wbrew woli swojéj hrabiemu Beaufremont członkowi jednéj z naj- 
starożytniejszych rodzin Francyi, uszła z domu mężowskiego 
przed złóm obchodzeniem się męża, i jak utrzymują, schroniła 
się do klasztoru. 

— Z Konstantynopola podają jako rys charakterystyczny nie 
tylko tolerancyi tureckićj, ale oraz uszanowania dla wiary chrze- 
ściańskiej, jakie teraz muzułmanie stwierdzić pragną publicznie, 
iż gdy w Wielki Piątek odbył się pogrzeb biskupa ormiańskie- 
gr, niesiono wedle zwyczaju ciało zmarłego odsłonięte i w peł- 
„nym ornacie, przodem szło duchowieństwo ormiańskie z krzy- 
żem na czele, a orszak zamykała eskorta honorowa wojska tu- 
reckiego. 

a yz zzz ZZOZ ZEZZZRE WTZ Z ZZ, 

p kowa: od dnia 5go do dnia 6go z 
eaa yjecbal do Warszawy, Felicyan Laskowski, Honryk hr. 
Mir, Maria Stradiot, Karol Korytowski, Mikołaj baren Mastatsa 
s Wiedaia, Piotr Moszyński 5 Mysłowio, Godaon Latynowios 
z Landschutu, Frisch (konsul W. Ke. Hosskiego) s Jass. 


Wyjechali: Wiktor Wysocki do Prus, Alfons hr. Tolomey 
nai Sdjudońio do Lwowa, Julian Gorosyńsk! do Strzyszowa. 


BL MK MAU. 


! 


CZAS. 
przemysłowe. 

Kraków 5 maja. Dowóz zboża na granioy król. polskiego 
w ogóle 7—800 koroy. Sprzedaż szła szybko, ceny w górę znów 
postąpiły. Pszeniog płacono 44 do 45 ałp. tak na teraz jak na 
późmój , żyta 40, 41 i 42 złp. Producenci niebardso nawet radzi byli 
takiój sprzedaży, gdyż w Kielcach i Lublinie zboże wyżćj soi niż 
tutaj, Natargu kleparskim ruch natomiast był słaby; wprawdzie 
sprzedano po cenach notowanych, ale bez zapała targowego. Do 
Prus stare tylko dostawy Odsyłąno transito z Kosmyrsowa prze- 
słane dawniej; na dalsze dostawy ceny takie za wysokie do Prus. 
spennó był dziś pokupniejazy, gdyż kaszy dużo wysłano do 

arszawy i zamówiono Jéj tam więcój jeszoze, przeto krupnicy 
tutejsi szukają pięknego ziarna i płącą 9',, 10 a nawet 10%, złr. 
Owies i inne produkta niezmiennę w cenach. 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy 


Wieden. Kursa telegraficzne 4 dnia Ggo maja: —  Motaliki 
5-pr. 86%,. — Metaliki 4 h-pr. 77',. — Metaliki 4-pr. 70'/,.— 
4-pr. = 1850 r. 92. — 2'-pr. 487/,,. — 1-pr. 19'/, = ciągn.— 
s 1830 r. 250, 302. — Augsburg 137',. —Londyn 13 kr. 21'/,,— 
Paryż 162. — Akcyo Baakowo 1205, — Akoye kol. żel. półn.— 
Ferdyn. ——. — Pożyczka s r. 1851 lit. A. ——., B 
Ost-Donau Dampfach—- 

Kurs krakowski 6g0 maja. Banknoty. austr, š. 82'/, pł. 815%. 
Praski kurant ż. 11l': P. 111. — Rabie srebrne nowe ż. 104.— 
pł. 163, — Owancyg!ery nowo š. i11, pł. 110. — Cwan- 
cygiery staroż. 110 pë. 109. — Imperyały ż. 35 12, pł. 35.— 
Dukaty austr. i holend. 4.21 — pł.20 15. - Z0frankowe š. 35 — 
pł. 34 —, Listy sast. pol. ž. 921, pł. 93!/,.— Listy Zast. galio. 
4. 93%, pł. 93. 

Kurs lwowski á. 3g0 maja. Dukat holond. 6 słr. kr. 12.— Du- 
kat ces. 6 sër. 18 kr. — Półimporyał ros. 10 złr. 52 kr. — 
Rabe! ros. 2 złr. 6 kr. — Talar praski 2 złr. 1 kr. — Pol- 
aki kurant i pięciosłotówka 1 zły, 32 kr. — Kara listów zast. 
w gal. stan. Instytucie krodytowym: Kupiono prócz kuponów 100 
po sër. 91 kr. 40 w mk. — Sprzedano 100 po sr. — kr. — — 
Dawano za 100 słr. — $F. —, — Ządano złr. — kr. —. 

Kurs giełdy warszawskićj z dnia 2go maja: — weksle: 
lin 100 tal. 2--m. š r. 99 kop, 90 d. r. — k. —. Gd 
100 tal. 2-m, ż. r. — K Hamburg 300 b. m.k. 
2-m. ż. r. 150 k. — d r- — k, —, Londyn 1 fat szt. 3-m. ż. 
r. 6 k. 61 — d. r.—: — Paryż 300 frank. 2-m. ż. r. 80 k. —. 
d. r. — k. —, — Wiedeń 150 zły, 2-m. ż. r. 74 k. 70 d. r. 
k. —. Wrocław 100 tal. 2-m. ż, r. ks — d. r. — k. 

Monety: — półimperymły Ż- T. 5 k, 30 d. r. —k. —. 

Papiery: — Obligi skarbowe za 100 r. ż. r. 68 k. 73 d.r. 68 
k. 23. Obligi skarbowe za 4%, 100 r. ż. r. — d. r. 67 k. 65 
Listy zastawne białe II. okrósu bez kupon. za 100 ż r. 13 k. 84. 
Obligacye udziałowe na 300 złp ż. r. — k. — d. r. — k. 
Obligacye cząstkowe na 500 złp. ż. r. — k. — d. r. — k. —. 
Certyfikaty Banku lit. B. na 200, żąd. — kop. — d. ra. — kop. 
—.— Soryo wylosowane lit. — na — złp. żąd. rs. — kop. — 
d. r.—kop.—Dowody Kom. Certyf, Lik, złp. 100 dają rs.— k.. — 

Kurs wiedeński s d. 5go maja. Metaliki 86*%,,. — Nowa pożycs. 
77.--Akoyo Banku wiod. 1200.— Akoyo kolei żel. pół. 212! ,,— 
Agio od stota 40*/,. od arobra 36'/,, — Oblig. uwoln. grunt. —. 
Nowa pożyczka 1854 r. 103. 

Kurs wrocławski z dnia 5go maja. Banknoty austr., 73', š. — 
Banknoty pol. 89*',, d.— zastawne polskie dawne 813, d.= 
nowo — d. — Liaty naa  poznańs. 4—pr. 995%,, d.. — dto 
3',-pr. 90%, d — Kolej Krak.-górno-sziąska 82%, $ 


Wiadomości handlowe i 


R 
Ber- 
— ań 


(376) Kundmachung (2-3) 


Das b, k.k. Armee-Ober-Comando hat aus Wiirdigung der dar- 
gestellten Verhältnisse mit Erlass vom 9. d. M. N. 1267 S$ III A 3 
gestattet, dass zur Schnelien Dekung des Bedarfs, an Pferden für 
die leichte Kavallerie, von nun an fir ein volljgahriges und voll- 
kräftiges leichtes Kavallerie Remont, mit den sonstigen vorgeschrie- 
benen Kigenvchaften, der Preis von 120 bis 125 A. C. M. be- 
zablt werde. 

Was hiemit zur allgemeinen Kenntniss gebracht wird. 

Vom k. k. IV, Armeo- Comando. 
Lemberg am 15 April 1954. 


Uwiadomienie. 

Wysoka o. k. nadkomenda armii, zezwoliła ze względa przedło- 
żonych okoliczności rozporządzeniem z dnia 9go b. m. L. 1267 
Sekoya III. Oddział 3, ażeby do prędkiego pokrycia potrzeby koni 
dla lokkiój kawaleryi, od tego 075880 za pełnoletną i całkiem 
zdrową lekką remontę kawaleryi, i przepisanemi własnościami opa- 
trmoną, cena od '20 do 125 reńs. W ii — wypłaconą była. 

Mocą którego to do ogólnój wiadomo*o się podaje. 


IV. armii. 
Od o. k. Komendy jaja 15 kwietnia 1834. 


nseraty. 


Go:pod.-Roln. Krak a. 
W biórze o. k, Towarzystwa 29°P rakowskie 
go przy ulicy Szewskićj PAM sprzedaje się iá (D- 


na korce i ziryce 
+ + + + + funt kr, 0, 
„ gowvniec zèr, | kr. 15, 


NICZYNA CZERWONA 
Rajgras angielski . . * 
Trawa Tymoteusza . « * 


Liski Międowa, »-. „o,osieSr BE OWE" = 
ostrzewa Owoza . . * u" yć © oe X 
Mieszanka g kówiGiysy białój , tymoteusza i 
trawy miodowój ai .Ua PASA, 40. 
porty > dd zzakżit dw funt y 10, 
uraki ast jeszane - EG PT) » ą 2 
W ranie przosyłki poata dodaje się PO kr. 834 AD zada; 
każdym garncu i dwóch fantacb- (365 — 6) 


SPOSTRZEZENIA METEOROLOGICZNE. 


| Stan ciepła | Wilgotność Kierunek 


sachodni 


i natężenie wiatru. 


sachodni moony 
PP odol słaby 
n 


Zmiana ciepła 
w ciągu dnia 


wicher ppłs, 
pierw. bł. o 10g. m. 13, 12198] a 
koło przy księżycu: Z 


oną RAMDAC" 


pogoda 
Pogoda z chmarami 


a ON CT OP ABP ATTD 


Rękodzielnicy p & Comp., któ- 
nyn rae PA TEK, PHILIPPE e tey wy 
robów otrzymali medal na wystawie całego Świata w Londynie, 
oznajmiają Szanownćj Publiczności, że nieusnają tylko te zegarki 
sa wyrobione w swych warsztatach, które są opatrzone drukowanemi 
świadectwami, z własnoręcznym podpisem fabrykantów. (1050-17) 


Przegląd Polityczny. 


Depesze telegraficzne. 

Bukareszt 2 maja. Turcy nadcięgający od Bojleszti 
ku Krajowój wydali uspokajającą odezwę. Nie myślą oni 
prześladować nikogo za opinie polityczne ; niechaj każdy się 
zajmuje swojem zatrudnieniem. Żywność i wszelkie potrzeby 
żołnierzy płacone będą gotowizną. Między zubożałych i 
pozbawionych najpierwszych potrzeb mieszkańców rozda- 
no 3,000 kilo kukurudzy. Biskup Krajowćj wyjdzie na 
czele depuiacyi i bojarów naprzeciw nim do Rubaneszty. 
Od dzisiaj rana mówią o ewakuacyi Wielkićj Woło- 
szczyzny. 

Odessa 28 kwietnia. Flota rosyjska wedle obiegającój 
pogłoski miała 24 lub 25go b. m. (12 lab 13go kal. gr.) 
wypłynąć z Sebastopola. 

Paryż 5 maja. Dzisiejszy Monitor zamieszcza dekret 
przywracający gwardyę cesarską (la garde impóriale ); 
składać się ona będzie z 15 batalionów piechoty, 6 ba- 
teryj artyleryi i 12 szwadronów jazdy. Kompania wybor- 
cza (d'élite) składać się będzie ze stu ludzi. 

W Konstantynopolu ciągle policya zajęta śledzeniem 
spisków. Utrzymują, że znów odkryto tam nowe sprzy- 
siężenie mające na celu w nocy 26 kwietnia zapalić mia- 
sto w kilku punktach, i wśród powszechnego zamięszania, 
500 zbrojnych Greków miało napadać domy znakomitszych 
muzułmanów i moidować. 

Pressa donosi o wielkićj bitwie pod Czernawodą, o 
którój wzmianka już była w południcwych i wiedeńskich 
dziennikach. Podanie „Pressy przedstawia ją w znacznie 
groźniejszych rozmiarach. Dziennik ten pisze bowiem 
z Belgradu 29 z. m. iż tameczni konsulowie austryacki i 
pruski otrzymali doniesienia, że pod Czernawodą zaszła 
walna bitwa, w którój stało naprzeciw siebie 120,000. 
Rosyanie zostali na głowę pobici i ścigani natarczywie, 
zostawiwszy na placu wielką liczbę zabitych i rannych. 
Taż korespondencya pisze, iż w Dobruczy choroby wy- 
wiązały się między wojskiem. 

Wanderer w liście z Orszowy 30go z. m. mówi ró- 
wnież o pogłosce tam obiegającój, jakoby Rosyanie pod 
wałem Trajana ponieśli znaczną klęskę i stracili 5000 lu- 
dzi, tudzież że aż do Hirsowy cofali się. Listy z Buka- 
resztu nadeszłe nic o téj bitwis nie wspominają. 

Omer pasza miał zepewnić w Konstantynopolu, że Sili- 
strya zdoła wytrzymać 6-8 tygodni, zanimby wojska po- 
siłkowe na odsiecz jój nadeszły. Strzały padają nawza- 
jem ciągle. 

Kreuzzeutung donosi, że pruski minister wojny jen. 
Bonin zamianowany komendantem w Nissia na Szląsku, a. 
ministrem jen. hr. Waldersee komendant wojsk pruskich 
w Frankfurcie. Lubo komendantem Nissy zamianowany 
rzeczywiście od miesiąca jen. Reitzenstein, to nie zmie- 
nia bynajmnićj ważności dymissyonowania ministra wojny 
jeśli takowe prawdziwe; bo przypisać je trzeba owój mo- 
wie antirossyjskićj, którą w przejeździe swoim przez 
Gdańsk jenerał Bonin miał do oficerów, i która tyle naro- 
biła hałasu przed niedawnym czasem. 

Ministeryum duńskie zreorganizowane po nowój zmia- 
nie, składa się z następujących osób: Oersted prezes i mi- 
nister spraw duchownych i sprawiedliwości. Tę ostatnią 
tekę trzyma Oersted lubo tymczasowo, wszakże może na 
długo, gdyż minister sprawiedliwości Scheel jest ciągle 
chory; Bluhme spraw zagranicznych; hr. Sponneck skarbu, 
jen. Hansen wojcy, admirał Steen- Bille marynerki; Tillisch 
spraw wewuętrznych; hr. Moltke minister Szlezwiku; Re- 
ventlow-( riminil Holsztynu i Lawenburgu. 

Szwedzki parowiec pocztowy, który ze Sztokolmu przy- 
był do Szcze ina 4go, przywiózł lordowi Napier ze Sato- 
kolimu depesze. Admirał stał 2go t. m. we 29 żagli na 
11 mil od Sztokolmu. 

Zdaje sią, iż między Szwecyą i Anglią przyjazne stó- 
sunki się wzmogły, albowiem cofnięto posiłki szwedzkie 
przeznaczone na wyspą Gotland, które wysyłano w oba- 
wie, aby Anglia nie chciała przy okazyi zająć wyspy tój 
pod jakowym pozorem. © i 

W kanale Kaletańskim i na morzu aiemieck óm pochwy- 
tano wiele statków handlowych rosyjskich jadących z dala 
i niewiedzących o wypowiedzeniu wojny. Niektóre. z ich 
dowiedziawszy sią o tóm, chciały się schronić do por- 
o Ri, ge burze ostatnich dni pognały je 

angielski i si b 
statków zbrojn m i m, gdzie stały się łupem krążąoyo 
chwili zamknięcia dziennika dowiadajemy się, iż J. 
Exc. hr. Agenor Gołuchowski Namiestnik Galicyi przy” 
były dziś z Wiednia pociągiem kolei o 36j po południu, 
wyjechał o 5tój wieczór z powrotem do Lwowa. 


We Wtorek jako w dniu po święcie uro- 
czystćm Dziennik nie wyjdzie. 


Do dzisiejszego Numeru dołącza się Dodatek. 
Antoni Czapliński zarządzca drukarni. 


D 


Te aat as mune Dk — 
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URZĘZOWE. 


N. 97 Kundmachung. (860—8) 

Zu Folge Erlasses Seiner Exzellenz des Herrn Ministers für 
Handel, Gewerbe und öffentliche Bauten vom 5 d. M. Z, 707 
H. M. wird fir das Krakauer Verwaltungsgebieth bestehend aus 
dem Grossherzogthume Krakau und den 6 westlichen galizischen 
Kreisen: Wadowice, Bochnia, Sandec, Jasło, Tarnów und Rze- 
szów eine eigene Baudirektion mit dem Sitze in Krakau bestellt, 
welche mit dem 1. Juni 1854 in Wirksamkeit zu treten hat. 

Diese Baudirektion wird dem k. k. Landes-Präsidium für das 
Krakauer Verwaltungsgebieth untergeordnet; wodurch das er- 
wähnte Präsidium in Betreff des gesammten Baudienstes in so- 
fern solche aus dem Etat des hohen Ministeriums für Handel, 
Gewerbe und öffentliche Bauten bestritten wird, mithin auch 
in Betreff der Personalangelegenheiten , dem genannten hohen 
Ministerium unmittelbar zu unterstehen hat. 

Mit dem 1. Juni 1854 hat somit der Einfluss des Galizi- 
schen k. k. Landes-Präsidiums- dann des k. k. Guberniums und 
der k. k. Baudirektion in Lemberg auf das Bauwesen in dem 
Krakauer Verwaltungsgebiethe aufzuhören, mit welchem Tage 
auch die für das Grossherzogthum Krakau eingeführte proviso- 
rische Baugeschńfts-Leitung ausser Wirksamkeit treten wird. 

Von der k. k. Gubernial-Kommission. 
Krakau am 10. April 1854. 
Der k. k. Landes-Prisident A 
Franz Gref Mercandin. 


Obwieszczenie. 

Stósownie do Reskryptu Jego Excellencyi Pana Ministra Han- 
dlu, Przemysłu i Budowli publicznych z dnia 5go b. m. do L. 
707 M. H. dla Okręgu Zarządowego Krakowskiego, składają- 
cego się z Wielkiego Księstwa Krakowskiego, oraz z sześciu 
obwodów Galicyi zachodnićj , mianowicie : Wadowickiego, Bo- 
cheńskiego , Sandeckiego , Jasielskiego , Tarnowskiego i Rze- 
szowskiego, ustanawia się oddzielna Dyrekcya Budownictwa 
w Krakowie, i ta z dniem 1 ym czerwca 1854 r. urzędowanie 
swe rozpocznie. , 

Taż Dyrekcya Budownictwa będzie podporządkowana c. k. 
Prezydenturze Krajowój Okręgu Zarządowego Krakowskiego ; 
Przezco ta ostatnia podlegać ma bezpośrednio Wysokiemu Mi- 
nisterstwu Handlu, Przemysłu i Budowli publicznych, tak pod 
względem ogólnćj służby budownictwa, o ile potrzeby takowój 
z Etatu tegoż Ministerstwa zaspokojenie otrzymują, jak pod 
względem interesów dotyczących - osób do składu budownictwa 
należących. 

W skutku tego od dnia 1go czerwca 1854 r. w Okręgu 
Zarządowym Krakowskim interesa budownictwa wyłączone zo- 
stają z pod zwierzchnictwa c. k, Prezydentury Krajowój Gali- 
Cyjskiej, niemnićj c. k. Gubernium “ic. k. Dyrekcyi Budowni- 
twa we Lwowie, w samém zaś Wielkićm Księstwie Krako- 
wskićm tymczasowy Urząd nad Budownictwem przełożony, urzę- 
dować przestaje. 

C. k. Kommissya Gubernialna. 7 
Kraków dnia 10 kwietnia 1854 r. 
C. k. Prezydent Rządu krajowego, 
Franciszek Hr. Mercandin. 


N. 8665. ODEZWA. 


Czyny bohatyrskie Armii Cesarsko-Austryjackićj dla ratowania 
całości ojczyzny w przykrych latach 1848 i 1849, napełniły 
już kilkakrotnie z wzruszeniem i zadziwieniem serca przyjacieli 
ojczyzny. 

Obecnie, gdzie pierwsze laury rozdzielone , niektóre tajemni- 
ce wyjawione, gdzie krytyczny rozbiór operacyj wojennych , któ- 
rym uczeni i doświadczeni w sztuce mężowie naszą historyą 
wojenną wzbogacili, głębszy rzut oka dozwala wejść w chwile 
największych niebezpieczeństw, jak niemnićj genialnych i bocha- 
terskich obrotów — w tym także czasie spoczywa mnićj uświę- 
cony w sztuki taktyki z zamiłowaniem przy dziełach historyi, 
które dają świadectwo o szlachetnóm poświęceniu się, któróm 
nasi bracia ojczyzny właściwy punkt obrotu szczęścia ojczyzny 
Przez śmierć bohatyrską osiągnąć pomagały. 

Za bohatyrów powyższych, uważamy tych dzielnych mężów 
pułku piechoty Księcia Emil na czele podpułkownika Barona 
Bustenau, którzy. w wilią wieczora rozstrzygnąć się mającćj woj- 
hy pod Custozza, zupełnie sami naprzeciw nieprzyjacielskiego 

orpusu z armii 25,000 ludzi, z wzgórz Beretara pod Somma 
Campagna, niebezpieczeństwa ruchu w tyle naszéj armii wstrzy- 
mali i swą śmiercią bochaterską rozerwali. 

Za ten śmiały decydujący czyn, raczyła Jego Ces. Kr. Apo- 
stolska -Mość podpułkownikowi Baronowi Sustenau, który już 
W ówczas zginął, krzyż Maryi Terezyi, wdowie po nim pozo- 
stałćj pensyą orderową , jak niemnićj wielu oficerom i żołnie- 
Tzom pułku krzyże zasługi i medale, jako dowód najwyższego 
Zadowolnienia udzielić. 

Wielka gmina Król. miasta stołecznego i fortecy granicznćj 
Jłomuńcą sądziła, że powinna równie ten czyn bohatyrski czcić, 
' uważała go za godny stałćj pamiątki. ą 

Proponuje w murach swych postawić pomnik tym poległym 
bohaterom , ponieważ Ołomuniec w obwodzie werbowniczym 
dzielnego pułku stoi, dumny na historyczne wspomnienia dalszéj 

złości, stróżem i pocieszycielem Cesarza i Jego wiernych 
W Ostatnich dniach zdrady i zawikłania był, ponieważ Ołomu- 
niec przez Opatrzność Boską punktem wyjścia i podpory naj. 
nowszego obrotu krajowych stosunków został, ponieważ w Oło. 

Uócu, warowni granicznój Austryackiój, słowa czczonego bo- 


(894—1-8) 


odatek do Nru 105 Dziennika 


| Lemberg am 23 April 1854. 


„CLAS“, 


m ORNE 
Kundmachung, 


[N. 1108 J. G. E.] Der zur Leistung der Kapítals-Entsohädi- 
guug und Verziehung der Entlastungskapitalien zu Folge Aller- 
höohsten Patentes vom 25 Oktober 1853 (Reichegesctzblatt N. 236 
ex 1853) errichtete G uadeatlastangsfond ist fir das Groscherzog- 
thum Krakau mit 1. Mórz |. J., und fir das Verwaltungegebiet 
Krakau der Kónigreiche Galizien uad Lodomerien mit iten April 
1854 ins Leben getreten, und wird von der k.k. Grundentlastungs- 
fonds-Direkzion in Krakau verwaltet werden, welche für Jeden 
dieser Fonde als selbatetindige Landosbehórde agirt, und dem ho- 
hen k. k. Ministerium des lanern unmittebar untergeordnet iet, 

Mit Rüoksisht anf diese Aktiwirung des Grundentlastuogsfondec 
für Galizien hat das hohe k. k. Ministerium des Innern mit hohem 
Erlasse vom 15ten April 1854 Zahl 9052 enzeordnet, dass die rur 
Liquidirung und fliiasigmachung der mit Kreisschreiber vom 27, 
Juni 1849 Zahl 7302 bewilligten jahrlichen Urbarial - Eatschśdi-- 
gunge-Vorschiisse bei der k, k, galizischen Landesstelle bestehen- 
de k. k. Urbarial-Eatschadigungsvorachuss- Commission ihre Thà- 
tigkeit mit Ende April 1. J. zu sohliessen, und mit 1. Mai 1. J. die 
k. k. Grandentlastangs- Ministerial Commission in Krakau in die 
fankzionen derselben, so weit solche das Verwaltungegebiet Kra- 
kau von Galizien betreffen, zu treten habe. Hievon werden die Be- 
zugaberechtigten zur Wissenschaft und Darnachachtung verstandigt, 

Von der Krakauer k.k. Grandentlastungs-Ministerial- Commission. 

Krakau den 30ten April 1854, 

(403-1-3) : -Der Ministerial Kommissär Hietugern v. Nordfelden, 


hatyra: „trzymajcie się dzielni moi hanacy, tu musimy wytrwać 
aż do ostatniego męża*—z miejscowego znaczenia i zawsze go- 
rętszćj krwi są, Ołomuniec Przeto punkt zbioru znaków, wspo- 
mnienia czasu i wierności wę wszystkich czasach Cesarzowi oką- 
zanój., być powinien. rę 

W tym duchu licząc na udział przyjacieli ojczyzny, nawet 
z dalszych obwodów, wielką gmina Król. miasta stołecznego 
Ołomuńca, z grona swego upoważniła Komitet do przeprowa- 
dzenia wszystkich potrzebnych kroków w celu założenia tego 
pomnika, wyjednała zezwolenie do zarządzenia subskrypcyi i po- 
ruczyła przedsiębiorstwo opiece Jego Ces. Kr. Apost. Mości. 

Uprasza się przeto najuprzejmićj do udziału w składkach na 
powyższy pomnik, z nadmienieniem, że bliższy stan tego po- 
mnika w miarę rezultatu subskrypcyj, późnićj do wiadomości po- 
dany zostanie. 

Imiona i nazwiska w składce udział 
ogłoszone będą. 

Kwoty subskrypcyjne mają być do Rady gminnój, lub do 
podpisanego Komitetu przesyłane, , 

Ołomuniec dnia 29 lipca 1858. 

Z Komitetu do założenia pomnika dla poległych pod Somma 
Campagna morawskich bohaterów pułku piechoty Ks. Emila Nr. 54, 

Dr. Kallina , Prezes. — Dry, Mandelbliih , Radzca gmi- 


mających, przez. gazety 


ny.—Józef Seifert, Radzca gminy. Ignacy Ramsel, | 6”) Kundmachung. Boć 
Radzca gminy. — Józef allenda, Radzca gminy. [N. 8087,] Privatschiler sind verpflichtet, sich vor Zulassung zur 
Prifung an der k.k. Hauptscliule in Gomisshcit dea $ 96 der po- 


litischen Schalverfassung über 
Religionslehrer desjenigen Ritus 
erhaltenen 


den darch ceinen Geistlichen oder 
a oder Cultos, dem sie angehören, 
Religionaanterricht ordnungsmissig ausruweisen. Hievon 
Vormiinder und Privatlehrer im 
Grunde der Eatscheidung der hohen k. k, Landesschulbehórde vom 
7ten April 1. J. Z. 1339 in Kenntniss gesetzt. 
Von der Volksschulen- Obor- Aufsicht. 
Krakau den 13ten April 1854. 


Obwieszczenie. 


Uozniowio prywatnie nauki pobierający, cą na mocy $ 96 ustaw 
dla szkół ladowych obow'azani, przed przypuszozesiem do egza- 
minu przy 0.k. szkole głównój odbyć się mającego , należycie się 
wykazać, jako naukę religii przez duchownego lub nauczyciela re- 
ligii właściwego obrządku czyli wyznania odbierali. Co niniejszóm 
do wiadomości rodziców, opiekunów i nauczycieli prywatnych 
w skutek odezwy wysokićj o. k. władzy szkolnój z d. 7 kwietnia 
r. b. L. 1339 podaje się, à 

Z nadzoru szkół ludowych. 
Kraków d. 13 kwietnia 1854 r. 


des k. k, Finanzministeriums vom 27 April 1854. 
wegen zeitweiliger Gestattung der zollfreien 
Einfuhr einiger Gattungen von Getreide und Hiilsenfriich= 

ten iiber das Zollamt Węgrzce. 

Mit a. h. Entschliessung vom 25, April 1854. haben Seine 
k. k. apostolische Majestat allergnadigst zu befehlen geruht, 
dass bis Ende des Monats Juni d, J, die zollfreie Einfuhr von 
Roggen, Gersten, Hafer, Weizen, Erbsen, Linsen und Bohnen 
über das Zollamt Węgrzce bei Krakau gestattet werde. 

Diese a. h. Anordnung bat mit dem Tage in Wirksamkeit 
zu treten, an welchem das Zollamt „Węgrzce von dieser a. h. 
Entschliessung in Kenntniss kommt, 

Resk EE. sj 
ces. król. Ministerstwa Skarbu z dnia 2790 kwie- 
tnia 1854, 

tyczący się czasowego dozwolenia wprowadzenia bez 
opłaty cła niektórych gatunków zboża i ziemiopłodów 

strączkowych przez Urzęd Celny w Węgrzcach. 

Najwyższóm postanowieniem z dnia 25go kwietnia 1854 r. 
Jego C. K. Apostolska Mość najłaskawićj rozporządzić raczył, 
aby do końca miesiąca czerwca b. r. wprowadzenie bez opłaty 
cła żyta, jęczmienia, owsa, pszenicy, grochu, szoczewicy i fasoli 
są Urząd Celny w. Węgrzcach  fprzy” Krakowie dozwolone 

o. 

7 Niniejsze najwyższe rozporządzenie wstąpi w działalność z dniem, | 
w którym Urząd Celny w Węgrzcach o powyższem najwyższóm 
postanowieniu zawiadomiony zostanie. (398) 


7 Kundmachunę. raa 


(404) 

[N. 9609.] Mit Bezug auf die unterm 28sten Februar 1854 verlautbarte Kundmachung wird allgemeiù bekannt gegeben 
dass vom lsten Mai d. J. angegeben, alle Gattungen Kavallerie Reit- dann Artillerie Reit- und Zugpferde in unbeschränkter 
Anzahl um die bereits bekannten Preise, ausser den gewöhnlichen Assentplätzen zu Radauz, Drohowyże und Olchowce auch 


noch in den nąchbenannten Stationen von den daselbst aufgestellten Assent-Commissionen, erkauft und assentirt werden und 


zwar: in So jej ADA r OJO W A 


— 


N. 1184. 


Wielkiego Ksiestwa Krakowskie 
Stósownie do art. 12 ustawy hipoteczpój s r. 1844 c. k. Trybu- 
nał po wysłuchaniu wniosku Prokuratora, wzywa wszystkich ma- 
jących prawo do spadku po zmarłym na dnia 10 listopada 1828 r, 
w Krakowie Ssczepanie Gołęhiowskim, skł> dającego się z połowy 
położonój, aby się w za- 
z prawami swemi zgło- 
bowiem razie, po upty- 


Biała Podgórze Tarnow Bochnia Rzeszów Mościska | Jaworow Sambor Żołkiew 


zwei mal wóchentlich mit Ausnahme der Sonn- und 

p i Sonn- i aÈ i s 

im Monat Mit Ausnahme der Sonn- und F pieriagę taglich ein mal Feiertage — täglich 
aaas 


Złoczow 


Horo- Brzeżan und : ż Czerno- 
Zborów y Stanislau Brody Lemberg | Szczerzec Tarnopol | Czortkow - Kolomea 
d tz 
enką Monasterzyska kóz 
2 mal im Monat taglich 8 mal im Monat | 2 malim Monat | täglich | drei mal monatlich | täglich 


> Die Tage an welchen die Assentirung, in jenen Stationen; wo selbe nicht täglich stattfindet, abgehalten werden wird, werden 


durch die. betreffenden Assent-Commissionen eigens verlautbart werden. 


Ogłoszenie. 


W odniesieniu się do Obwieszczenia z dnia 28go lutego 1854 r. podaje się do wiadomości, że od dnia 1go maja b. r. 
poczynając wszelkie gatunki koni kawaleryjskich , tudzież koni artyleryjskich i zaprzęgowych w nieogranicznój liczbie po cenach 
już wiadomych , oprócz zwyczajnych miejsc assenterunkowych w Radautz, Drohowyże i Olchówce, w zamieszczonych poniżćj je- 
szcze stacyach przez ustanowione tamże ommissye assenterunkowe , zakupowane i assenterowane będą, a mianowicie: w 

ma OE = 
Bochni 


Vom k. k. IV. Armee-Commando. 


————— 


Złoczowie 


Rzeszowie | Mościskach 


Biały Podgórzu | Tarnowie Jaworowie | Samborze | Żółkwi 


Wie a | pomara ił w zt RAA | O 
dwa raz i RK, zraske p tygodni każdego dnia 
w a każdego dnia z wyjątkiem niedzieli i świąt | y paan dati wyjąwszy niedzieli i świąt 
i SZTAFETA 8 EET A MER EDR SEEN | ra katizadtadkwi 1 ZR 

Ę Horo- | Brzeżanach i Stanista- „, |Szczerze-| Tarno- sareng Oiëraiow: Kołomei 
Zborowie dencë Monasterzysk. wowie Brodach Lwowie cidi polu wie cach 

trzy r. d | dzien- . e * 

dwa razy w miesiąc codziennie W miedz: | PTS kał | co! e trzy razy w miesiąc każdego dnia 


Sea 
| Dnie w których Assenterunek w stacyach, wy 
| Kommissye assenterunkowe osobno ogłoszone będą. 
Lwów dnia 28 kwietnia 1854 r. 
Z C. K. IV. Komendy Armii. 


których nie każdego dnia ma miejsce, odbywać się będzie, przez dotyczące 


A 


6 


Dodatek. do Czasu. 


OBWIESZCZENIE. 39 
PISARZ CESARSKO0-KROL. TRYBUNAŁU 
„ Wielkiego nie Za „Krakowskiego. 

Podaje do wiadomości publicznćj, iż na żądanie 
Lażara Biaenfelda i Liepmana Eichorna spekulacyd- 
mi trudniących się, jako opiekunów małoletnich po 
niegdy Cerli z Eichornów Binenfeidowej pozostałych 
dzieci, to jest Eliasza i Biny Binenfeldów ż mocy u- 
chwały rady familijnćj w c. k. Sądzie Pókoju Okrę- 
gi II z doia 1050 grudnia 1851 r. i dnia 9go listo- 
pada 1853 r. w mieście Żydowskićm przy Krakowie 
pod L. 77 w Gm. X. działających, zamieszkałych, 
sprzedaną będzie przez licytacyą publiczną w drodze 
przymusz nego wywłaszczenia realność ped L. 30 
w Gm. XI w mieście Zydowskićm przy Krakowie sy- 
taowani, składająca się z trzech zabudowań w czę- 
ści murowanych w części drewnianych do tego na 
pierwsze piętro widermachów i dólnych mieszkań i 
przystawach z drzewa miękiego od strony północnćj 
wystawionych, na wschód z placem pustym, ra po- 
ładnie ż ogrodem do klasztoru Bożego Ciała hależą- 
cym, a wczęści z domem N. 11 star. Salomona Lan- 
daua i Leibla Schwan, na zachód tymże samym 
dońiem i domem N. 12, star. Leibla Kiintzlera, ha 
północ z domem i przystawą drewnianą N. 29 Sa- 
muela Fendlera gran'czącń, do star. niegdy Sory Fei- 
gli dwóch imion z Eichotnów Rappaportówćj i Gitli 
Eichoraowy, à teraz jéj synów to jest Hhdny Biny 
dwóch imion, Berla Wolfa dwóch imion, Samuela, 
Cerii Smincy dwóch imion Abrachama, Mojżesza dwóch 


t) 


ivion, i Gl Eit hornowy, należąca , a to na satys- 
fakcyą dóóch summ pterea złp. 1000 i drngićj 
złp. 1200 Eliaszowi i „Binie Binenfeldom małoletnim 
z procentem po 5/,,, 0d dnia 10gó lutego 1848 r. 
i kosztów zasądzonych złp. 84 wyrokiem z. dnia 14 
kwietnia. 1848 r. w I Instancyi tymże małoletnim 
B nenfeldom zasądzonych. 
Zajęce téj realności uskutecznił Paweł Więckow= 
kowski c. k. komornik sądowy w dniach 4, 6, 11 i 
19 września i 4 października 1848 r., którego treść 
do wyk. hyp. zajętćj realności pod dniem 27 listo- 
pada 1848 r. do L. 1034 D. H. wniesioną została. 
Cena szacunkowa i warunki licytacyi zajętćj real- 
ności niegdy Sory Feigli Rapyaportowćj i Gitli Ei- 
chornowy wyrokami c. k, Trybunału Wyd. HI z d. 
ig» lutegb 1854 r. cenę szacunkową po niedłósżłćj 
RA A zniżającym, prawomochymi ustanowione są 
ujące: < 

1) Cena „szacunkowa zajęfćj realności pod L. 3 
Ba Żydowakićwa Ee tala z da. xi s 
łożonćj ustanawia się w suńihie złp. 2800 w mo- 
necie srebrnćj pólsk éj lub w banknotach cesarsko- 
austryackich lecz według ich karsu do monety pol- 
skićj, w chwili wypłaty która to summa w braku li- 

cytantów dopiero na trzecim terminie licytacyi do */, 
! jest do summy złp, 1866 gr. 20 zniżoną 


części to „summy 
od tak zniżónćj Ceny licytacya się roz- 


zostanie 
pocznie. sez" 

2) Chęć licytowania mający złoży na vadium 1, 
część summy szacunkowój tojest złp. 280 w mone- 
cie srebrnćj polskićj lub w banknotach cesarsko-au- 
stryackich lecz według ićh kursu do monety polskiej 
w chwili szłądania vadium, które w razie niedotrzy- 
mania któregokolwiek z dalszych warunków l cytacyi 
utraci i nowa licytacya na koszt i stratę jego cgło- 
szoną Zostanie, od składania jednsk vadium wolna 
jest sprzedaż popierająca opieka, gdy złoży upo- 
wśżnienie od rady f«milijnćj do łicytowania na rzecz 
małoletnich Binenfeldów. 

3) Nabywca zapłaci podatki zaległe stosownie do 
przepisów prawa i takowe sobie z wylicytowanego 
szacunku potrąci. 

4) Rówaież nabywca zapłaci koszta licytacyi na 
ręce i za kwitem adwokata sprzedaż popierającego 
na skutek Oznaczenia takowych wyrokiem Sądowym 
i te z szacunku potrącone mieć będzi 

5) Po dopełńieniu waranku 3 i 4, 
ma dekret dziedzictwa, p i 
6) Resztujący szacunek habywca obowiązańym bę- 
dzi» zapłacić w monecie polskićj srebrtej 'courant 
z procentem po */,g, wprost lub 
cyi, 0 ile takowa miejsceby mia a, ato ża asygna- 
cyami sądowemi, przychody też z realności od dnia 
zalicytowania do niego nale eg, ada, m utrzymaniem 
wszakże w swej my. ag": A a aaści i egra- 
nieczeń własności na tejże reA'ności ostrzeżonych, 

7) Wolno będzie nabywcy wypłacić tak koszta 
jako też i szacunek monetą kurs w kraju mającą, 
to według będącego kursu tejże do miónety polsk 
w czasie wypłaty. NE E 

Sprzedaż wspomniona odbywać SIĘ będzie na au- 
dyencyi e. k. Trybunała miasta Krakow%, a? „ulicy 
Gródzkiej pod I. 106 w Krakowie, zwykle ód godzi- 
ny 10 rano posiedzenia swe odbywającego o 
pieraniem adwokata Jana Kantego. Kleszczyńs go» 
0. P. M. przy Małym Rynku, pod 1. 625 w Krako- 
wie mieszkającego. 0 << 
Do której wyznaczają się trzy termina: 

1. na dzień 11 lipca 
11 sierpnia 
13 września 


e. 
nabywca otrzy= 


na skutek. klasyfika - 


a 
iej 


ka » 


1854 r. 
3. ` 


były produkowane i udowodnione, pozostaną przy 


„| ich kursu de 


też z realności od d»ia zalicytowania do niego nale- 
żeć będą. ` 

7) Nowonabywca obowiązany będzie wypłacać 
w skutek umowy % d., lipca 1733 r. Konwentowi 
ś. Franciszka po złp. 25 tytułem czynszu ziemnego 
za grunt ustąpiony podsłajnią pałacu; jednakże czynsz 
ten w simmie złp. 25 rocznie opłacać się mający, 
ceny sżacunkowćj strącony niebędzie. 

8) Wszystkie mury odgraniczające kamienicę pod 
L. 194 przy tlicy Poselskićj stojącą cd kamienicy 
pod L. 495 przy tejże ulicy położonćj, jak równie 
ód Bp) Wielspolskich Nr 21% oznaczonego, są 
wyłączną włńsnością kamienicy pod L. 194 z wy- 
jątkiem müru między reślnością pod Nr 194 i 195 
stojącego jako wspólnego. 

9) Ganek drewniany oszklony, łączący w tyłach 
kamienicę pod L. 194 zkamienicą pod L. 195 znie- 
sionym zostanie ze strony właściciela kamienicy pod 
L. 194 aż do granicznego muru; dla tego wszelkie 
nadwerężenia jakiecby z tego tytału nastąpić mogły 
w ganzu ciągnącym się przez kamienicę pod L. 195 
pozostaną brz wszelkiego wynagrodzenia ze strony 
właściciela kamienicy pód L. 194. Również zamu- 
rowane zostańą dwoje drzwi łączące pokoje fronto- 
we i tylne kamienicy pòd L. 194 i kamienicy pod 
L. 195, a które tymczasowo na jednę tylko cegłę są 
zamurowane, drzwi i odrzwia należą do właściciela 
kamienicy pod L. 194. 

3 10) Umowa pomiędzy JW. Aleksandrem margra- 
bią Wiełopolskim a Maurycym Rosenthal w imieniu 
Heleny ż Guthmanów Rosenthslbwćj małżonki pod 
d. 26 sierpnia 1886 r. zaworta, a na skutek rezo- 
lucyi illacyjnćj z d. 30 sierpnia 1850 roku do ksiąg 
hypotecznych w d. 7 września 1850 r. wniesiona, 
0 prowadzenie i utrzymanie kanału odprowadzające- 
go nieczystość z domu pod L. 194, tudzież z real- 
ności pod L, Ż12, utrzymuje się w swej mocy stó- 
sownie do pozycvi drugićj ograniczeń własności ka= 


Wzywają się przeto na takową lieytscyę wszyscy 
chęć kupna malący, tudzież wierzyciele prawo rze- 
czowe mający, aby siĘ na pierwszym terminie licy- 
tacyi pod prekluzyą zgłosiji i prawa swe przy usta- 
nowienia adwokata pod tymże samym rygorem gło- 
żyli. Kraków d. 25 kwietnia 1854 r. 

Syktowski. 


(411) Obwieszczenie. 


PISARZ CES. - KRÓL. TRYBUNAŁU 
Wielkiego Księstwa Krakowskiego. 

Podaje do publicznćj wiadomości, iż na żądanie 
Wielmóżnego Jans Hiersnima Stefana Rzesińskiego 
O. P: D. Adwokata, w Krakowie przy ulicy Posel- 
skićj pod L. 194 zamieszkałego , sprzedane zostaną 
w drodze przy USOwego wywłaszczenia kamienica 
pod L. 195 i pałae po I, 212 w gm. II. m. Kra- 
kowa stojące, stanowiące jedno corpus tabulare, a 
którój kamienica pôd Li 195 przy ulicy Poselskićj 
położona, graniczy: frontem na południe z ulicą pu- 
bliczną Poselską ZWaną, ną zachód z kamienicą pod 
L: 194 własnością pówodą będącą, od wschodu z ka- 
mienicą Nr. 496 własność Iastytutów W W. SS. sta- 
nowiącą; na północ z dziedzińcem pałacu zwa- 
nego Wielopolskich pod Liczbą 212; i pałac zwany 
pałacem Wielopolskich pęd L; 212 w ga. II. poło- 
Żony, graniczący: DA południe z kamienieami pod L, 
194 i 195, na zachód częścią ź budowlami klaszto- 
ra ; eżęścią z ogrodem XX, Foamcjakagów> na wschód 
z tyłami kamienic frontem do ulicy Grodzkićj stoją- 
cych Nr. 200 i 201 oznaczonych i szkołą W W: SS; 
Nr. 207 oznaczoną, na północ z ulicą Franciszkań- 
ską publiczną — % to ma sątysfakcyą łącanćj summy 
złp. 18,905 gr. 13 wraz z zaległemi procentami, 
które JW. Aleksander hr. Wielopolski margrabia My- 
szkowski w ciągu lat dwóch cd daty sprzedaży ka- 
mienicy pod L: 194 przy ulicy Poselskićj stojącćj, 
tj. od dnia 18 czerwca 1850 r. z tejże kamienicy 
pod L. 194 położonćj, wyextabulować zobowiązał 
się. Zsjęcie pod L. 195 i 212 w gm. II. m. Krako- 
wa położonych dokonanćm zostało przez Wojciecha 
Dziarkowskiego, Komornika sądowego w dniach 15, 
16, 17, 18, 19, 21, 22 i 23 lutego 1853 r., któ- 
rego treść wniesioną została do ksiąg hipotecznych 
na dniu 7 marca 1858 r, do L. 161 Dz. Hip. 

Cena i warunki zajętych realności wyrokami pra- 
womocnemi c. k. Trybunału Wydziału I. z dnia 15 
kwietnia i Ż5go listopada 1853, i Wydziału 11. na 
Er ‘yi Sana ga lutego TOBA tstańowioBe, 
są następujące: 

1) Cena szacunkowa kamiemicy pod L. 195 przy 
ulicy Poselskićj stojącej jak również pałacu Wielo- 
polszich zwanego, Nr. 212 oznaczonego, jako uale- 
żących do jednego ćorpus tabulare w Gm. Il Miasta 
Krakowa położónvch, z wyłączeniem uliczki, między 
dwóma murami XX. Franciszkanów krakowskich i 
właściciela pałacu znajdującćj się a ciągnącćj się ei 


mienicy pod L. 195 i 212 

11) Po dopełnieniu warunku 2 i 4 nowonabywca 
otrzyma dekret dziedzictwa i na mocy jego «<bejmie 
w posesyą realność wedle osnowy zajęcia i w stanie 
w jakim znajdować się będzie w czasie licy tacyi. 

Sprzedaż ta odbywać się będzie na Audyencyi pu- 
blicznej e. k. Trybunału Wielkiego Księstwa Kra- 
kowskiego w Krakowie przy ulicy Grodzkićj pod L, 
106 od godziny 10 z rana zaczynając, za popieraniem 
W. Jana Hieronima Stefana Rzesińssiego O. P, D; 
Adwokata w Krakowie przy ulicy Poselskićj pod Le 


neleą e e islEGA, do którćj wyznaczają się trzy 


1. na dzień 14 lipca 
2. na dzień 24 sierpnia 
3. na dzień 22 września 
Wzywają się przeto wszyscy chęć kupna mający, 
tudzież wierzyciele rzeczowi, aby się na pierwszym 
terminie licytacyi stawili i prawa swe „przy ustano- 
wieniu Adwokata pod prekluzwą produkowali. 


1854 roku. 


realacści Heleny Rozenthalowćj pod L. 193 w G.1 Kraków dnia 4 maja 1854 r. Librowski. 
sytuowańćj, ż którćj dotąd opłacany był przez wła- 
ścieiel» pałacu Wielopolskich czynsz roczny po złp. | N. 99. C. K- SĄD POKOJU (384-2-3) 


Okręgu III. Mogilskiego. 

Stosownie do art. 52 ustawy o włościanach usamowolnionych 
i na zasadzie art. 12 net. hipot. wzywa mających prawa do spad- 
ku po niegdy Francqiszku Koniku w stanie wolnym smarłym ne_ 
zostałego, z połowy posiadłości włościańskieł wę wsi Bronowi-: 
cach wielkich pod pozycyą 44tą Tabelli zapisanćj, składającego 
się, aby się z takowemi wciągu trzech miesięcy zgłosili, po upły- 
wie bowiem tego terminu spadek rżeczony zgłaszającój się matce 
Annie z Bałów imo voto Konikowój,-Zdo Kminożykowój wońłości 
przyznanym zostanie. Kraków 15 kwietnia 1854 r, 

P, Slizowaki. W. Korczyński. 


N. 196. Edictal-Vorlidung. (270-2-3) 
Von Seite des Dominiama Dobrzechoów Jasi i 

nachstehende fir das Jahre 1854 żar Meihe Rar" dl Aloeli. 

płata beraffene lgal abwesende militirpfichtigon Individuen als: 


1) Bek Benjami 
2) Bek Isak in aus Kozłowek Haus N. 61, 


25, ustanawia się na pierwsze wywołanie w sum- 
mie złp. 40,000 w monecie srebraćj kurant lub ban- 
knotach ces. austryackich, lecz według ich kursu do 
monety polskićj w dniu wypłaty szacunku, która to 
summa w braku licytantów, dopiero na trzecim ter-. 
minie, zniżoną zestanie do dwóch trzecich części tj. 
do summy złp. 46,666 gr. Ż0 (dwadzieścia sześć 
tysięcy sześćset sżeśćdziesiąt Sześć złp. dwadzieścia 
gr.) i od tak -zniżonćj ceny na trzecim terminie bez 
ińnych obwieszczeń dalsza licytacya bezzwłocznie 
kontynuowaną będzie. APE A 

2) Chęć licytowania mający złoży na vadium '/,, 
część summy szacunkowej; tojest 4000 złp, w mu- 
necie połskićj lub w banknotach ces. austryackich lecz 
według ich kursu do monety polskićj w dniu wy- 


płaty szacunku. + zh 3) Mehr Leib aus Wysoka >” 202. 
BY Vadia kowo w radie niedoteayuianta dym | D RA DRES wę I EB 

z 3 A ji i us Roka b 
warunków licytacyi uteśti; cytacyą na koszt 6) Dyament Nathon aus. Dobrzechów „ 37. 


i stratę niedotrzymującego % nigdy na zysk jego o- 

pm będzie. Od składania takiego vadium AF: 
jest aa popierający Jan Hieronim Stefan Rze- 
siński, co, 

4) Podatki w dni 14cie po licytacyi jakieby się 
pokazały, nowonabywca WYP aci do Kassy łównćj, 
niemnićj z szacunku ogólnego wypłaci „koszta egze- 
kucyjne i sprzedaży ża kwitem Adwokata syrzedaż 
popierającego, a to na mocy wyroku c. k, Trybunału, 
który je oznaczy. s : 

5) Widerkaufty i inne ciężsry hipoteczne jakieby 


vorgeląden binnen 6 Wochen in ihre Heymath rfckzak d 
der Militarpffiche Griioge za leisten, wialiżżie etdan iza twa 
als Rókrutirungsfiichtlingo behandelt. 

Dobrzechow am 12. Mirz > 


Ner '135, Wezwanie. (324—2-3) 


Zwierzchność polityczna państwa Lutozy i Gwoznicy, wzywa na 
plac assenterunku powołanych 4 nieobeonych , jakoto: Manesa Rit- 
ter i Slajmę Ritter n, d. 37, Jędrzeja Stadnickiego n. d. 12. Men- 
dla Riedera n. d. 66. Józefa Poroka ». d. 310. Stanisława Mar- 
czaka n. d. 51. Jakóba Krupskiego n. d. 146, z Lutczy. Bernarda 
Hyłka n. d. 33. Marcina Mazura n, d. 39. Romualda Kwiatko* 
wskiego n. d. 28, Benedykta Walusa n, d.'42, Erazma Kozę n. & 
63. Jana Borkowskiego n, d. 70, z Gwoznioy górnój, do powretć 
w ozterech tygodniach, inaczój za zbiegów przed rekrutacyą u” 
znani zostaną. 

Dominium Łutoza dnia '3-kwietuia 1854 r. 


(385) Kundmachung. (2-5) 


„IN. 447 Lp.]. Beim Oberamte za Izdebnik istder Dienstposte? 
eines Amtsaktuars zn besetzen, . 
ewerbęr hieram werden aufgefordert ihre mit der Nachweisunś 
ihror Befahiguńg suriiakgefógten Praxis und cimos unboscholtene” 
Lobenswandels belegten Gesuche bei dom geferligton Oberamte 
längstens: 14ten Mai d. J. persónlich zu ńberroichan, 
Oberamt Izdebnik am 46 April 1854, 


nieruchomości i strącone będą nabywcy z szacunku; 
öd pozostałych pk ed widerkauffowych opłacać bę- 
zie nabywca regularnie procent po 5 od sta, 

6) Resztujący szacunek. wyPłACi nabywca wie- 
rzycielom na skutek prawomocnćj klasyfikac i za 
asygnacyami c, k. Trybunału W. Ks. Krakowskiego 
w monecie srebrnój polskiej lub w monecie austrya-. 
ckićj, to jest w bar atach, ces. aust, Ioga  wedłag 

monety polskiej w dniu wypłaty z pro- 


centem po pięć od sta w dniu licytacyi, i przychody 


p 


T aa 
OBWIESZCZENIE, (408) 
Kamienięa nitmerem 418 oznaczona, w gminie IVój miasta Kra- 


kowa stojącą, będzie w dniu 22 b. m. i r. tojest w poniedziałek 
© godzinie 10éj rannćj, w kaucelaryi podpisanego o. k. Komornika 
sądowego, w Krakowie przy ulicy Grodzkićj pod L. 181 egzystu- 
Jącój , w drodze egzekucyi sądowój w dzierżawę przez publiczną 
licytacyą puszczona, Chęć licytowania mający, zaopatrzeni w va- 
dium w kwooie złp. 80 zechcą się zgromadzić. 
Kraków dnia 3go maja 1854 r. 
Biermontowski, o. k. K, 8. 


Ner 180. Edy k t. (336—3) 


Do służby wojskowój obowiązanych a nieoboonych z Wysawy, 
Jacko Paliga Neo K. A Wania Błasozak 3. Jacko Błasczak 3, 
Gregor Demianczyk 13. Stefan Damozko 34. Wanio Kuryło 40, 
Maciej Ruzyło 44. Hryo Kuryło 52. Peter Danez 56. Wanio. 
Kuryło 65, Wasyl Warecha 71. Seman Warecha 74. Laurenc 
Trachan 75. Michał Makera 77. Wanio Ferenc 80. Tymko 
Kwiatynczak 83, Stefan Fireno 85. Michał Ferenc 92. Tadeusz 
Hatała 97. Johan Prychatni 101. Danko Kuryło 4103. Feóko 
Bayko 197, Siefan Guła 122, Ilko Krystynicz 130. Frano Pen- 
kała 137. August Gurski 138. — Z Blechnarki: Paweł Rydzik 

"19. Eliasz Dziubin 20. Petro Semanisko 29, 
Wasyl Hryn 31. Iwan Hryn 81. Janko Rydzik 82. Dmitro Solar 
33. Stefan Bibko 52. Andrey Kopcia 65. Mati Kopcia 55. Danko 
Bibko 68. Leszko Rydzik 82. Stefana Demian 91 — Zwierzohność 
niniejssóm wzywa, ażeby w sześciu tygodniach po ogłoszenia ni- 
niejszego Edyktu do domu powrócili i obowiązkowi swemu ządosyć 
uczynili, gdyż po bezskutecznym upływie tego terminu, z temiż 
ako ze zbiegami rekrutacyjnemi postąpiono będzie. 

Z Urzędu politycznego Wysawa dnia 23 lutego 1854. 


a a crm 
Ner 181. E d y E t 


Do słażby wojskowéj obowiązanych a nieobecnych z Konieczny: 
Wanio Hutyra z pod Nro K. 2, Michał Stasiak 4. Iwan Dziam- 
ba 5. Iwan Posianda 9. Iwan Ślepko 21. Wasyl Zydiak 22, Paweł 


Kawula 25, Mikołaj Konieczny = Maxym Urda 49. Wanio Dyozko | 
51. Demetry Tychan 54, Maxym Tychen 54. Andrey Suchawacki . 
are Ai e. z Rożlitówe disko ż04 Pen Fu- stytucie kredytowym s roózną płącą 1000 złr. mon. konw. opró- 
Wasyl Chrin 15, Michał Krajewski 28. Anton Obuch 39. | niong została. 

Konstant Szpiak 35. Tymko Łabuda 35. Asafat Dziubak 41. Jurko I 
Kasen 48. Andrey Dziubak 49 — Zwierzchność miejsoowa niniej- i 
szóm wzywa, ażeby w sześciu Tę ainch po ogłoszeniu niniejsze- , 


59, Dmitro Gresczak 77. — 
Jaszko 9,, 


go powołania do domu powróci] 
czynili, gdyż po bezskutecznym upływie tego terminu, 
ze zbiegami przed rekrutacyą postąpiono będzie. 

Z Urzędu politycznego Wysawa dnia 23 lutego 1854. 


Ner 191. : Edyk t. 


Do słażby wojskowój obowiązanych a nieobeonych z Hanoza- i 
wy: Emilian Tchorz z pod Nro K. 11. Peter Tchorz 11. Bazyli 
Biszko 12. Michał Biszko 12. Georg Krajniczyn 19. Toodor Fuica i 
20. Jacko Demay 22. Filip Kuziemozak 39. Bazyli Mikulak 56. 
Gregor Mikulak 57, Paweł Brand 60. Jakob Onusozak 83, Jakob | 
Czyzda 114. Benedyk Fuica 119. Sawka Sztekia 123, Justyn Mie j 
ohal 135. Hilary Michal 135. Benedyk Miohal 135, Stefan Korbe- j 
Ik 137.— Z Ropki: Iwan Sztokla 3. Josafat Pauliszak 6. Elias 
Malutycz 17. Jakob Błasczak 24, Porfin Sysko 28. Benedyk Kania ' 
38, Teofil Federozak 45, Faustyn Syoz 50. Daniel Horbal 55. Ba- 
ruch Karpner 61 — miejscowa „Zwierzohność niniejszóm wzywa, 
ażeby w sześciu tygodniach po ogłoszeniu niniejszego powołania 
do domu powrócili i obowiązkowi swemu zadosyć uczynili, gdyż 
Po bezskutecznym upływie Rago terminu, z każdym pem Aget ako 
Ze zbiegiem przed rokrutacyą wazy, | owa będzie. l 

Z Urzędu politycznego Wysawa dnia 23 lutego 1854. 


Ner 588. Poze w. (3857—3) 
Urząd polityczny Ryglice w Cyrkule Tarnowskim, powołuje do 
słażbył wejckowij obowiązanych, a teraz nieobecnych, tojest: 
" Wojciecha Smołuchę . z Ryglic Ner domu 132. 


i obowiązkowi swemu zadosyć n- 


Franciszka Pawlika . « « y A 30. 
Chaima Katzner . . . > 5 » 21. 
Fiszla Ormianer . . « > y n 20. 
Tomasza Madurskiego . . 5 n 55, 
Ichel z TĘ 4 » n e 
Leopolda Za Pre A © n 
Naftali kanar +" „0 s ” 187, 
Kaspra-Młyńoa . . . m Kowalów n 34. 
Michała aj | BPE 02 e n 33, 
Wawrzyńca Qkrzesę , . , % ń 68, 
Wolfa Jakóba Izor z Uniszowy s A. 
Antoniego Piórkowskiego z Zabłędzy m 


2. 
Aby w przeci sześciu tygodni w tutejszym urzędzie stawili się, 
a o „A Ba i ile że w razie przeciwnym, postąpionoby z nimi 
i istniejących przepisów. 
mej a laes Ryglice dnia 11igo kwietnia 1854, 


Nr. 36—8%. Edictal Vorladung.  (s50—2-3) 

Vom Dominium Osiek und Dosznica Jasłoer Kreises werden die 
illegal abwesenden Militarpfichtigen — u. z. aus Osiek: Stanislaus 
Gumienny ex 1830 H.N. 67.:aus Bwierchowa: -Loreng sBartuszo- 
ski ex 1849 H.-N. 62. aus Jaworze: Fedor Kościak ex 1833 H. N 
28. Elias Zubel ex-1832. H.N., 14. und aus Desznicą: Johann Szur- 
miński 1831 H. N, 45. Onufry Jurkowski 1830 H.N. 53. Pantaleon 
Czpien 1830 H. N. 63. zuriłokkehr bienen 6 Wochen in ihre Hei- 
math, unter Strengo des Gesetzes. hiemit vorgeladen. 

Osiek den Sten April 1854, 


Nr. 248. Ediktal Vorladung.  (858—2-8) 
, Von Sriten dem gefertigten Dominium werden die Militarpflichti- 
gen: Ebstein Leib aus Rzegocina H. N, 36. 

Niewidok Johann-aus Tarnowa H, N. 87. 


Kamyk Andreas si. 5-581. 

Kępa Anton aus Łąkta górna „ 58. 

Łukasik Franz s = m e 

Kądz otka Josep. » » 5. 

Stogdo Johann okt dolna E N > 


Łąeki Johann . y » ŠA ; 
aufgefordert, bienen 6 Wochen in ihre Heimath zuriiokzukchren, 
uad der Militarpficht zu entsprechen — weil ansoneten dieselben 
als Rekrutirungsfiichtlioge behandolt werden würden, 


Dominium Gierozyce za Rzegocina den 11 April 1854, 


(397) Edictal-V orladung. Q-3) 
y Ę Sieroza werden die unbefagt abwosen- 

ki, on Bolko inu Josól Ohrenstcin H. N. 16 ubd Tsąk 

Luchtenstera H. N.'46 sur Ritckebr in ihre Heimath' biasi 14-Vvo. 

Chen vorgeladen an sonsten diesolhon nach dom a. h, Auswande- 

` FURgapątents behandolt werden. 

ieroza 27 April 1854, 


Feóko Semanisko 29. | 


| (375) 


ztemiż jako ŢȚ 


paJA p. pic 
„łożone władze do Dyrekcyi galicyjs 


Dodatek do Czasu. 


e IN. 226] Durch das Dominium Łazy Bochniaer Kreis, werden die 
Militairpf'chtigen Individuen Jakob Baich HN. 108 aus Brzeżnicą 
und Peter Dada HN. 9 aus Łazy jm Jahre 1833 geboren vorge- 


laden, binnen 6 Wochen im Goburtsorte za erscheinen, widrigons 
dieselben, als Rekrut rungspfiichtlinge behandelt werden. 
Łazy am Z6ten April 1854 (1-3) 


RADA OGÓLNA 
Towarzystwa Dobroczynności w Krakowie, 
Gdy z Koncertu w Kassynie Ogólnem na dnia 12 kwietnia r. b, 


N. 141 (401) 


odegranego, wpłynęła do Kasy Ubogioh kwota złp. 250 jako pos 
towa ozystego dochodu na Dom schronienia przeznaczona; — Ra- 
da Ogólna przeto przyjawjąo dar ten z wdzięęznością, składa za- 
razem wazystkim Osobom do pomnożęnia powyższego wpływu prey- 
ozyniającym się, należne wimieniu ubogich publiczne podziękowanie, 
Kraków dnia 23 kwietnia 1854 roku. 
Prezes K. Hoszowski. 
Sekretarz Stanisław Rybka. 


N. 129. RADA OGÓLNA ( 
Towarzystwa Dobroczynności w Krakowie, 
Zia ofiarowane dla ubogich domu schronienia przez pana Kiliana 
Merkert na dniu 8 kwietnia r. b. dwieście (200) bochenków chle- 
ba, i który tymże zaraz rozdanym został — Rada Ogólna oświad- 


oza imieniem ubogich starców i kalek dar ozyniącemu publiczne 


odziękowanie. 
P Erkon dalo 9 kwietnia 1854 r, 
| Prezos K. Hossowski, 
Sekretarz Stanisław Rybka, 


Ogłoszenie Konkursu. (2-3) 


Dyrękoya galicyjskiego stanowego Towarzystwa kredytowego 
ogłasza niniejszóm, iż tymczasową pogada Likwidatora przy In- 


Z tą posadą połączony jest „obowiązek złożenia kaucyi w ilości 
sd płacy, w gotowiźnię, listach zastawnych galicyjskich, pa- 
pierach skarbowych lub obligacyąch indemnizacyjnych, lub też na 
hipotece; przyczóm listy zastawne i inno papiery kredytowe poli- 
czono będą podłag kursu z dnia w którym złóżóno zostaną 

Nbiesejąoy się o tę posadę podania swoje najdalój do ània 21go 

„, © to jeżli w publicznym urzędzie zostają, przez prze- 
o Dyr siego stanowego Towarzystwa 
eaei. wnieść i w nich następujące okoliczności udowodnić 
mają: z 
miejsco urodzenia, wiek. stan ; religię; 

4) dokładną znajomość języka polskiego i niemieckiego ; 

c) jakie nauki odbyli i ozóm się dotychozas zajmowali, a to tak, 
aby żaden okres czasu niebyt wypuszozony; 

d) że z dobrym skutkiem złożyli egzamin z rachunkowości skar- 
bowój i kupieckiój, oraz żo w tym zawodzie nabyli należytój 
praktycznój biegłości ; nareszcie 

e) ozy s którym z urzędników Towarzystwa kredytowego i 
w jakiem są pokrewieństwie. 


Towarzystwo krodytowe obmyśli fandusze, aby swoim stało po- 


sady zajmującym urzędnikom, gdyby w słażbie Instytutu do dal- 


szych usłag niezdatny mi się stali, w miarę lat na usługach Insty- 
tatu spędzonych utrzymanie zapownió, tudzież pozostałym po nich 
wdowom utrzymać się niemogaoym, Jakiegoś Eroe by udzielić ; 
w tym oelu mierne o . one być 


«może; to ońwiadozenie jednak niedaje urzędnikom prawa żądania 


aa 2753 eA 
We tooti (4 

Wyjechawszy z Odessy, miejsca mojego pobytu, za granicę 
dla poratowania ciężką chorobą zwątlonego zdrowia, i styrawszy 
w uciążliwćj podróży resztki sił pozostałych, natrafiłem w wa- 
szóm mieście na powszechnie znanego, zacnego pana profesora 
Doktora Dietl, któren nietylko, że pierwszy poznał niszczącą 
mię chorobę i jej źródła, ale oraz w nader krótkim czasie , 
dzięki Jego błogim staraniom , postawił mię w takim stanie, że 
mogę dzisiaj z nadzieją i ufnością zupełnego wyzdrowienia pu- 
śció się w dalszą podróż, 

Kilką tych słów pragnąłem publicznie wyrazić moje najszczer- 
sze podziękowanie zacnemu panu profesorowi Doktorowi (Dietl, 
o umieszczenie których upraszam. 

W Krakowie .29go kwietnia 1854 r. 
Le Chev. Lucien Milanta. 
Consul Gónóral du Saint - Siège, -à Odessa. 


BRACIA PRASCHILL 
1/0 i REMA 


w najświeższe to i galanteryjne; tudzież we wybór 
wszelkich gatunków. płótna. is dia i wyrobów wełnianych, ró- 


wód pachnących i mydeł zagranioznyoh. (380—3) 


i 


najprzedniejszój i najlepszéj jakości Z różnego gatunku drzewa, 
jako to: mahoniowego, palisandrowego > orzechowego itp., przez 
pierwszych fabrykantów w Wiedniu budowane i świeżo pó od- 
bytój w tym celu podróży z tamtąd sprowadzone , znajdują się 
w znacznym i dobranym „zapasie na składzie Jang Balko przy 
ulicy Dykasteryalnćj , w kamienicy pana Towarnickiego na dru- 
gióm piętrze, pod L. 56, pó cenach najsłuszniejszych i naju- 
miarkowańszych. Tenże, jako wyuczony i upoważniony w tym 
zawodzie fabrykant fortepianów, przyjmuje wszelkie stare i po- 
psute iństrumenta do naprawy, a zań zużyte , fortepiana, w pe- 
wnój cenie na zamianę; postara się O dobre upakowanie i prze- 
syłkę, tudzież przyjmuje zamówienia fortepianów. nietylko na 
prowincyę ale i za granicę; w końcu zaręcza za dobroć i trwa- 
łość instrumentu i trzymanie stroju DA Czas długi, 
Lwów dnia igo maja 1864 r 


stan. Tow. kredytowego. 
14go kwietnia 1954. 


(890) 


wnież 


(405) (1-8) 


| ny, łaskawym Dawoom 


ZAKE A HB 


KĄPIELI 


w Latoszynie pod Dębicą 


podaje do wiadomości, iż od dnia 15go maja kąpiele te, za 
równie pomierną jak w roku zeszłym cenę, otwarte zostaną. 
Powodem tak nizkićj ceny jest, iż właścicielka podjąwszy tak 
znaczne koszta i trudy w utworzeniu tego zakładu, dostatecznie 
czuje się być wynagrodzoną licznemi dowodami najpomyślniej- 
szych skutków, przez użycie wód tych otrzymanych ; przeto też 
kilku biednym bezpłatnie używania wód tych pozwala. Dzieci 
z ranami skrofulicznemi aż do kości, z skrofułami brzuchowemi, 
bliskie śmierci, przez picie i kąpanie się w tćj wodzie zupeł. 
nie wyzdrowiały; starsi w zatwardzeniu wątroby, śledziony i in. 
nych dolegliwościach, wielkićj z użycia ich doznali ulgi. Przy 
uporczywych, teraz panujących febrach, które nieraz przeszły 
w puchlinę, obfite picie tój wody puchlinę rozpędziło i od“ fe- 
bry uwolniło; pozbycie się zaś przez kąpiele. zatwardzenia wą- 
troby skutkiem długićj febry powstałego i wzmocnienie całego 
systematu nerwowego, powrotowi jej zapobieży. 

Analiza wody tój, przez znanego professora pana Balling 
w Pradze i przez aptekarza z Tarnowa pana Reit, na miejscu 
Przy źródlę została uskutecznioną. Tak drukowany opisania ana- 
lizy tćj egzemplarz po 8 kr. m. k., jako też wody w butelkach 
zasmołkowanych po 8 kr. m. k., dostarczy za zgłoszeniem się 


listami frankowanemi Administracya kąpieli w Latoszy- 
nie, przez stacyę pocztową w Dębicy. : 
(395—1-3) Administracya kąpieli w Latoszynie. 
k. k. Landesbefugte 
französischen 
Capeten fabrik 
vom 


DOARE iNDIRGAR 


Lager in Pest und Wien. 


, Einpfielt ihre reichhaltiges im neuesten Pariser Geschmack Assor- 
tirtes Lager einem hohen Adel und-P. FP. Publikum mit dem Be- 
merken dass fir Krakau einzig und allein 


Herr Fried. Friedlein 


Grodzker Gasse 
jadorzoit die vorziglichste Auswahl haben wird und ist derselbe 
dom Stand. gesetzt, zu don festgesetzten Fabrikpreisen za ver- 
kaufen. (373-1-3) 


o da inw w aa 
W Podziękowanie. 


(3) 
Jedna z dotkliwszyoh kl sk, które od lat kilku okolice tutejsz 
nawied 35 ] „Srodobioj dotknęła konwent Braci Ar aj 
nych w Zobrzydowicach w zeszłym roku tak dalece, iż Zakład 
ton który da swppiarina zawdzięcza swe istnienie, 
będąc pozbawiony Środków opędzenia zasiewów zimowych, był bli- 
skim do czasowego zaprzestania pełnienia obowiązków na się przy- 
jętych. Leoz jak przy innych smatnych zdarzeniach, tak i tu znana 
dobroczynność obywatelska występując czynnie, zaopatrzyła to 
Towarzystwo w potrzebne ku temu celowi ziarno, a mianowicie: 
Jaśnie Wielmożni Hrabstwo Wincenty i Elżbieta Wielopolscy; — 
Wielmożny Julian Górczyński; — pełnomocny Zarządzca połączo- 
nych państw Lanokorony i Myślenic pan Siegler v. Eberswald; — 
i JMść Ksiądz Nowak pleban z Krzęczyna, tak, iż konwent ten 
przez otrzymane zasiłki, tak zasiew zimowy, jakoteż niezbędne 
potrzeby domowe opędzić był w stanie. 
Przełożony konwentu widzi się być wdzięcznością spowodowa- 
zza re za ten ara EAn S mrm rę, wd 
zenia, ja opa anych chor czną złożyć po- 
dzi A a dłietytówiio ty kwietnia 1854. 4 > 


Sanctus Marte RAS + Przeor. 


=a manpas 


Ich fiode mioh veranlasst hiermit bekannt 
niemańden ormäohtigt habe, weder meinen Namen noch die Fir- 
ma A, Kaznitzky &. Schifer zu unterzeichnen oder mich in Ver- 
bindlichkeiten irgónd einer Art ohne meine eigenbäadigo Unter- 
sohrift einzubezeichnen, daher ich keine Rechnungen, Schułd- 
sohriften oder Weohselj bezahlen werdo, wenn solche nicht mit 
meiner eingenhandigen Unterschrift versehen sind, t 
Krakau don itten April 1854, 

A. Kuznitzky as Myslowitz. 

á spowodowanym podać niniejszém do powszechnój wia- 
domości, iż nikogo nie upoważniłem do podpisywania mego imie- 
nia, lub też firmy A, Kaznitzky 6. Schäfer, alba toż do przyjmo- 
wania w mojóm imieniu jakich bądź zobowiązuń bez mego wła- 
snoręcznego podpisu, przeto żadoych rachunków, obligów lub we- 
ksli własnoręcznym moim podpisem nie zaopatrzonych płacić nie będę. 
Kraków dnia 11 kwietnia 1854. 
(338-3) 


A. Kuzniltzky z Mysłowie. 
s R : ing 
Do sprzedania - wolnó rek jt WIEŚ BRNIK, 
„w obwodzie Tarnowskim przy Arpe cytkularnćj z Tarnowa do 
| Dąbrowy wiodącćj położona, 1 


zu machen, dass ich 


Widzę się 


/a mili od Tarnowa a !/, mili 
| od Dąbrowy odległa, obejmująca około 300 „morgów pola or- 
(nego przenicznęgo i żytniego, tudzież około 100 morgów naj- 
lepszych łąk, z.trzema stawami, młynem wodnym, ogrodami wa~ 
| żywnemi i fruktowómi, z oranżeryą, ładnym murowanym domem 
Í mieszkalny, z wszelkiemi budynkami gospodarczemi z młockar. 

Í nią i z znacznym dochodem z propinacyi, Chęć kupienia maj 
udzieli bliższą wiadomość p. Karol Wilczyński w Baza 
(874-2-8) 


wie mieszkający. 


8 


TAPAA Sp 


w Obwodzie Lwowskim, 

z dniem 15 maja 1854 otworzone zostaną. 

Dyrekcya Zakładu z zaprowadzeniem wanien porcelanowych i 
lakierowanych, jakoteż kąpieli szlamowych w nowo zbudowanych 
łazienkach, całkiem na wzór zagranicznych; wznosząc , utwier= 
dziła sławę, z jakićj od dawnych lat hygićniczne źródło Lu- 
bieńskie; nietylko tu, lecz i za granicą ze skutków słynie; == 
nadto zaopatrzyła domy mieszkalne w dostateczne meble, aby 
Szanownéj Publiczności na niczóm niezbywało; mając zaś wzgląd 
ńa teraźniejsze czasy, cóny tak na pomieszkaniach jak i na ką- 
pieluch znacznie zniżyła. < ' Prócz tego, będzie mieszkał Doktor 
medycyny: w Zakładzie, dobrze: z własnościami wód mineralnych 
obznaiomiony; postarano się także o wyborną kuchnię i cukier- 
nię po cenach umiarkowanych, a ku rozrywkom i uprzyjemnie= 
niu przebywających gości, sala dla zabaw, buffet, gabinet czy: 
telni i miejscowa muzyka jest zaprowadzona. ` (372—2-3) 


LIMONADA 
UACHAZTOVA, 


Gdy d'a vpəwszechnienia powyższego lekarstwa użyłem nazwy 
Limonady gazowćj, jako więcćj znanćj, a szerząco się u- 
życie tegoż Śr dna pod tąż nazwą odvosi się właściwie do napoju 
chłodząsega — prastalas orzeto powwżaza wyrażenie. nazwę, 


LIMONADE MAGNEZYOWEJ, 


t jest Środka nolwującego przywracam—Limonadę zaś gazową 
nie lekarstwu, lecz napojowi chłodzącema zostawiam. 

Cena bntelek jak dotąd po 1 zër., i pół butelek po 30 zg | 
f G AT na czarno i ciemno- blond, 
TES Barwniki na włosy nie metaliczne flaszeszki 
po 2 złote ryń:. 21 kr. Ohbsdwa wyżój położone Środki, urządza | 
Apteka pod FZfłippokratesem w ulicy Fioryańskićj i udzie- | 
la irformacyi. (407— 1-3) | 


da) ŚWIEŻY TRANSPORT co 


ZIERBANY 


LELA are ya LI LI LI a 
chińskićj czarnćj, żółtćj i zielonój |. 
odebrawszy, handsl podpisany sprzedaje takową po cenach nad- ' 
zwyczajnie niskich, a mianowicie: 
zarną od zèr. 2 do złr. 
p rów po złr. 6 s3 pissy » n , 
ót » „ 61 po złr. 9 za 1 fant wagi rosyjskiój. 
Jedynie bezpośrednie stoaanki podpisanego Handlu z pierwszemi 
w Moskwie en gros z KIACHTĄ handlującemi Domami, stawiają 
go w możności zobowięzywania wię (pomimo obecnie wysokiego 
karsu monet i wekslów zagranicznych), do powyższych niskich 
cen. Herbata bowiem żółta karawanow» tutaj po złr. 6, czyli ru- 
bli sr. 3 notowana, w Warszawie sprzedawaną bywa po rs. E; 
zaś ta po złr. 9 ozyli re. 41/,; w Krakowie sprzedawana herbata 
karawanowa najprzedniejsza Czarna lub Żółta s kosztuje w War- 
Szawie re. 8, a więc sēr. 16 — na B. A. 
W Krakowie dnia 13go kwietnia 1854. 


Handel pod Firmą. Azafomż Hoelzel. 
WW EIES 
MIECZYSZCZOW 


leżąca w obwodzie Brzeżańskim, mająca 750 morgów ziemi ornój 
prawie wszystkićej w jednym przy folwarku położonój kawałku, 
od Z0tu lat przez gorzelnią zasilanćój, 209 morgów sianożęci, 240. 
morgów pastwisk, 1800 morgów lasu bukowego, grabowego, ol- | 
szowego i dębowego, młyny ztrzema stawkami, tartak i wszyst- 
kie budynki tax mieszkalne jakoteż gospodarskie ze zbytkiem sta- 
wiane, propinacyą czyniącą 1000 złr. m, k., zaliczki corocznój za 
zniesioną robociznę poddańczą 700 złr, m, k. — jest z wolnój ręki 
do sprzedania. Mający chęć kupienia, raczy się udać do rzecznika 
krajowego Adams Cybulskiego, mieszkającego we Lwowie pod L. 


5827/, na dragiém piętrze. 
DWOREK pod numerem 117 w gminie IX. przy 
* Dolnych Młynach w Krakowie, z do- 
godnem mieszkaniem, stejniami, wozownią, stodółką, 
k z ogrodem owocowym i warzywnym, z ziemią inspekto- 
wą. zpolem lub łąką, jest każdego czasu z wolnój rybi do sprze- 
dania. Wiadomość powziąść można u właściciela w tymże Dworku. 


KAMIENICE kže na Kazimierzu do sprzedania, lub na 


są ta 
zamian. (371—2-3) 


(sos) Dobrado wydzierżawienia. — a-» 


Dobra w cyrknie Tarnopolskim położone. jako to: Skałat z No- 
wosiołką i Starym Skałatem; — potóm Połupanówka i Mołcza- 
nówka, są na sześć lat od dnia 150 lipca 1856 roku już teraz do 
wydzierżawienia ;— folwark zaś Kamionki od 1go lipca tego roku, 
jako też i wzwyż wymienione 5 POW = graj 

f azczone b - Koy zasię- 
go czasu w dzierżawę pu aś w pała, dka Państwa Skałat, Tab 


gnąć można albo w zarządzi 8 k L 5 
też u adwokata krajowego Wgo Malinowskiego we Lwowie pod 


L. 147 w mieście. 


-» Apparat gorzelniany «» 


oały miedziany, Rosieczewskiego, najkorzystnićj skomplikowany 
na 60 wiader dziennego zaciera, tudzież naczynia gorzelniane, 
spusty, konwie, miary i waga docymalna, niemnićj kuffy i tran- 
sportówki od 140 do 4000 garncy, wsrystko dębowe żelaznemi 0- 
bręczami kute, jest do sprzedania we wsi Charylanach oyrkule 
- Przemyskim pod Radymnem. 


9 za 1 funt wagi rosyjskićj, 
i 


| 


| 


(389) 


(1-3) | 


| 
| 


Sobolewski Konstanty, Redaktor odpowiedzialny. 


Dodatek do Czasu. 


Er 


>» ZAKŁAD KĄPIELI +- 


RY UWWOWNRGZU 

w roku bieżącym otwiera się dnia Igo czerwca, co mając zaszczyt 
podać do powszechnćj wiadomości, Zarząd łazienkowy poczytuje 
sobie za powinność oznajmić zarazem, że zupełnie zaradzono szko- 
z F -- - dom wyrządzonym przez zeszłoroczną powódź tak budynkom mie- 
sam Gospoda, "e wdro Ep asaca | szkaloym, Jak i drodro do Zakłada prowadzącćj, tudzież, o ł0- 
stósownego zatrudnienia, Bliłsza wiadomość pod L. | żono starania na dobry stół i dogodne dla szanownych Gości po= 
393 na Zóm piętrze przy placu Szozepański m. (396—1-3) | mieszkania. 


PODPISANA 


REPREZENTACYA DLA GALICYI 


c. k. uprzyw. tryesteńskiej 


ABIBNDA ASBICUBATAICE 


WE LWOWIE. 


zabezpiecza równie jak w zeszłym roku 


SZKODY NA ZIEMIOPŁODACH 


GER A EDOOEBECHE IE 


wyrządzone. 
bezpośrednio w biórze przy ulicy Pojezuickićj, naprzeciw hotelu Angielskiego pod 
L. 175%, lub też przez jćj ajentów na prowincyi w dwojaki sposób: 


A) Na podstawie funduszu Towarzystwa, to jest wypłacająe zabezpieczonemu całkowitą szkodę zabezpieczoną; 
B) na zasadzie wzajemnego zabezpieczenia, to jest szkody wypłacają się w miarę wpłynionych za zabezpie- 

czenie premiów. 

O ile komu dogodnićj, można podług A) lub B) żądać zabezpieczenia. 

Taż sama dyrekcya, jakoteż jćj ajenci *) na prowincyi udzielają żądającym zabezpieczenia potrzebne wyjaśnienia i blan- 
kiety do podań bezpłatnie. 

Na listowne podania Szanownych stron odpowiada reprezentacya oznajmieniem premii, za którćj przesłaniem pod jćj 
powyżćj wyrażoną adresą udziela się zabezpieczenie od najbliższćj 12tćj godziny południowój po odebraniu przesłanćj 

remil. 
Dina podania zawierać mają naprzód odpowiedź na następujące pytania w ogólności : 

1) Nazwę miejsca, to jest miasta, miasteczka lub wsi; 

2) Jak dawno zabezpieczenie żądający w miejscu zamieszkały; > 

3) Czyli można Z pewnością podać, jak często wydzrzały się w okręgu tego miejsca gradobicia uszkadzające zie- 

miopłody, a przynajmnićj, jak często w upłynionych ostatnich ośmiu latach ; 
4) Czyli sam poniósł w tejże wsi pomienioną szkodę; 
5) Czyli teraz mające się zabezpieczyć ziemiopłody już może 
Co do kawałków pól w szczególności: 
1) Nazwę kawałka pola, na któróm zabezpieczyć się mający gatunek ziemiopłodu, o ile ta nazwa znana jest zamieszkałym 
w miejscu, i opis granic tego pola tak, ażeby niezachodziła żadna wątpliwość co do innych pól lub kawałków. Mały 
„planik piórem — po prostu może najlepićj zastąpić opis wiele czasu zabierający. 
2) Ilość morgów i korcy wysiewu z nazwą gatunku ziemiopłodu. 
3) Wartość pieniężną spodziewanego zbioru w monecie konwencyjnój i w liczbach kończących się na nulę. 
We Lwowie, w kwietniu 1854 roku. 


1szy Sekretarz: 2gi Sekretarz: 
Leon Ostrowski. Konstanty Wodecki. 
*) Spis Ajentów c. k. Tryestyńskićj Azienda Assicuratrice w Galicyi: 


W obwodzie Tarnopelskim s 


R io wydzierżawienia trzy FOL, 


Zarubiniecki i Iwaszkowiecki. 


ed dnia 1go lipca 1854 r. 
WARKI: Roznoszyniecki, 
Bliższa wiadomość we Lwowie u 
(351—2-3) 


Z powoda wyjazdu na czas dłuższy za granicę, jest 
do sprzedania para koni gnisdych, młodych, komple- 
tnie zdrowych, powozowych, miary blisko 17stój. 
Bliżezą wiadomość powiąść można przy ulicy Grodz- | 
kiój Nr. t82 na 1szém piętrze, (385—1-5) 


adwokata Aleksandra Sękowskiego, 


bak 


(334) (2-6) 


D 


zostały gradobiciem, mrozami lub innym sposobem uszkodzone. 


W Baligrodzie Pan Feliks Cząstecki W Niepołomicach Pan Izrael Korngold 

„ Bełzie » Jan Maciejowski » Nowym Targu » Józef. Ciepliński 

„ Białćj » Karol Piesch » Nowym Sączu „ Joachim Kosterkiewicz 
„ Bóbrce » Samuel Blumenfeld „ Oświęcimie „ Konstanty Slebarski 

» Bochni y » Gustaw Nahowski » Pilznie » Berl Abraham 

» Bolechowie » Izrael Hauptmann » Podgórzu » Szymon Szlesinger 

» Bołszowcach „ Franciszek Ziemiański » Podhajcach „ Kluk de Kluczycki 

» Brodach „ Mojżesz Franzos » Podhajczykach „ Franciszek Majewski 
~» Brzeżanach <- „ Edward Hełczyński » Przemyślu „ Wincenty Praczyński 
5 Brzostku Y Ignacy Billikiewicz z) "» LJ Michał Zawałkiewicz 
»  Bursztynie „ Mojżesz Hammer » Przemyślanach » Michał Fischler 

> Chodorowie r Adam Miączyński » Radomyślu » Alfons Fardischek 

„ Chyrowie „ Michał Morawski j » Rawie Pani Róża Rucker 

» Czerniowcach „ Jakób Smolechowski » Rohatynie Pan Salomon Mark 

» Czortkowie ” Natan Rozenzweig » Rozwadowie „ Józef Czerniecki 

» Dembicy " Wojciech meped » Rudkach „Stanisław Niedzielski 
» Dolinie E E » Rymanowie „ Btanisław Biliński "™ “ 
„ Drohobyczy „„ Mojżesz Kunke » Rzeszowie » Samuel Horsitzer 

» Gorlicach „ Berl Leuchtag » Samborze „ Hersch Grabscheid 

„ Gródku » Hae naah 5 ea » Sanoku „ Jan Sperlich 

; ze RZS ae 

* Jaka rj PP. bracia Juśkiewicze Ë iT, ia A Kag iłu 

„ Jaśle Pan Sebald Freund » Skale » Boruch Feuerstein 

„ Jaworowie » z P. rey Falk » Smolnicy „ Waleryan Łoziński ' 
» Kałuszu P. osenrauch 1 Fa 6 Sokalu > Ę 

„ Kentach ste n Wunderer „ Stanisławowie i e OIE A 

» Kołomyi „ Surach Ehrlich » Stryju . : 

» KORE) „ Aleksander Emperl » Świrzu £ DO A 

» Kopyczyńcąch „_ Lejb Brandes š » Tarnopolu » Andrzej Morawetz 

» Krakowie „ Jan Bętkowski » Tarnowie » Karol Polityński 

» Kryssyampolu ed. N. Lówenherz w Turce „ Hieronim Latinek 

» Krzywczy A ch Pazirski » Ustrzykach „ Józef Maczejka 

» Liska „ Robert Barański » Wadowicach Stanisław Warzeszkiewicz 
» Lubaczewie | „ Franciszek Wawrasch | » Wieliczce Pani Wątórek 

» „Lutowiskach „ Jan Spolski » Zatorze Pan A. J. Łukawski 

* Hika » no » z „ Michał Goldenberg 

y e » Zurawnie 


Ona 0 


> ian mmiri iia n er A TY 


w Drukarni Czasu. 


„ L. F. Ludmerer 
135 WDRAŻC ry EPT KIKA 4 GOO mc AEK OO YE YWKORKOCANEAANKNANA 
Antoni Czapliński zarządzca drukarni. | 


